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Sytuacya węgierska.
"P-sza nam z Pesztu 14 bm.:

(oo) Przedm otem powsseohnyoh rozmów jest 
jakiś nowy projekt kompromieowy, możouy wrze- 
zomo praei w odzów toalioyi z panam Szelleri 
i Łnkaoeem, t  znany baronowi Fejerrareiru, 
Który we wtorek poddał go pod dyskujyę rady 
gabinetowej, wozoraj zaś udał się z irm doCe- 
t arsa, n któregc audyenoya trwała pół okwe rtej 
godziny. Gdyby prawdziwe było donii -nonie 
dzienników wiedeńslrinb, zt n» te; andyecoyi 
toczyła się rozmowa tylko o tem, ozy sejm od- 
roosyó 19 grudnia, ozy te i go rozw iązuó, oraz ie  
Cesarz zezwolił Fejenraremu pę stąpić, (s k nzna 
za -itosowne we właściwej ol wili, to audyenoya 
z pewnością nie trwałaby tak długo. Widocznie 
tedy mówiono podczas niej o nowym projekcie 
kompromisu. W  danej obwili mie mi najmniej­
szego powodu dążyć do rozwiązania sejmu, po­
nieważ wybory znakomicie zwiększyłyby stron- 
niotwo niezaw-słoioi, obsteiaoe przy zasadach 
z r. 1848-egt, a zredukowałyby liczbę ogon­
ków ty oh stronnictw koalioyjnyob, które je- 
szoze ctoją na grnunie ngody z r. 1867-ego. 
Bok temn stronniotwa sejmowe, wchodzące w 
skład koahoyi, były radykalniejsze od *wych 
wyborców, natomiast dzii jest odwrotnie "Wo­
bec tego rozw.ązanie sejmn byłoby konisozne 
tylko w takim razie, gdyby koalioya ohoiała 
nie zastosowań się do królew-luego oręCz « od­
raczającego esyę. lecz postanowiła ogłosió po­
siedzenia seimn za nieustające. A le właśnie 
sprawa ta już jest rozstrzygnięte pomyślnie. 
Doniosłem w poprzednim mym liście, ze komi­
tet wyk ona wozy koahoyi, po naradach z Ssel- 
lem i Lnkaosem, uznał możliwość kompromisu 
i aby mn nie szkodzie, postanów* zastosować 
się do królewskiego orędzia o odroczenie sejmu. 
Była jednak obawa, że nie przyitrną na to 
najradykalniejsi ozlonkowie koalioyi i z to­
go powoau powstanę w sejm: e hałasy. Aby te­
go nniknąć, uchwalił komitet wykonawczy ko­
a lic ji zwołać wszyetk ł jej kluby i w nioh za­
łatwić sprawę, tak, żeby ir sannie n e odezwt.ł 
się żaaen głoi protestu. Naturalnie, na| ważni >j- 
«bc było posibdzenie klubu niezawisłość', po­
nieważ wszystcie inne frakoye koalicyjne, sto- 
jąoe na grunoie ugody a r. 1867-ego, z góry 
się uiwiadozyły prze"iw powiększeniu zatarga 
z Koroną. Otóż na pełnem posiedzumn klubu 
niezawisłoioi, tak pełnem, że nie brakło nikogo, 
sam hr. Apponyf był referentem wniosku o za­
stosowanie się do królewskiego orędj a. W  dłu­
giej mowie przekonywał on że byłoby wielkim 
błędem, gdvby nsknteoany bierny opór zastą­
piono wątpliwej skuteoznosoi jawną rewohioy»“ 
O kompromisowyoh zamiarach nio nie wspo­
mniał. jednak niektórym1 “wrotacc1 dał do zro­
zumienia, że bierny opór je it skuteczny. Prze- 
oiw wnioskowi wystąpili tylko dwaj ozłonko 
wie stronnictwa pp. Bubo i Zaoh .ias. Przema- 
wisli oni za nieprzyjęciem królewskiego re­
skryptu, za ogłoszeniem sejmu w permanenoyi, 
aby absolutyzm wystąpił z podniesioną przy 
łbioą, Donieważ wtedy dop sro sytnaoya się 
całkowicie wyjaśni Poniewai nikt więcej nie 
poparł tego wniosku, przeto hr. Appony; pro 
sił pp, Babo i Zaonariasa, aby ootnęl' swąpro- 
pozyoyę Oni zgodzili się na to, poozem jeJ*io- 
głośnie uchwalono zastosować się do królev- 
sKiego orędzia, przyozem jednak odozytac ta l , 
same deklarację, jeką wygłoszono 23 września, 
to znaozy wyrazić ubolewanie z powodu usta- 
wiosnego odraczanie, sejmu.

"Wzięto następnie pod rozwagę projekt 
rządowy, dotyoząoy powszechnego prawa wy­
borczego. Referentem znowu był hr Apponyi, 
który zaproponował rezoluoyę tej treśoi, iż 
stronnictwo niezawisłoioi zawsze miało w swym 
progrr mie reformę sejmu w kierunku demokri 
tycznym, a zatem także dążyło do zrprowu 
dzenia powszeohnego prawa wyborozege, wsze­
lako wykonywanego tak, aby konstytucja pan-

itwa węgierskiego nie straciła iedne1 ze swych 
podstaw, a zatem żeby się nie wytworzyła 
walka narodowa. Z tego stanowiska stronni­
ctwo nie zejdzie, leoz wytrwa na niem wspól­
nie z całą koahoyą. W  ayjknsyi tylko depu­
towani O' y i Kaposfiy wykazywali wszystki. 
pohtjozne i sooyalne wady powszeohnego pra 
wa wyborczego, ale hr. Teodor Batthyany 
zyrórił nwagę na to, że oonieważ rząd wyetą- 
pif z takim nrojeKtem, przeto on już nie może 
być cofnięty; zapóźno tedy rozważać, ozy pra­
wo powszechne wyborcze jest złe, ozy u->bre, 
trzeba tylko uę starsó, aby ono nie zaszko­
dziło r»rodowości węgierskiej i nie zmieniło 
ob&rakteru państwa. To jest jedyne w tej 
ohwili zadanie stronnictw madyarskich wszyst- 
k’ ch politycznyoh odciet;. Zn^wu rezolnoyę 
hr. Apponyiego p rr J?to wszystkimi głosami.

Otóż taki przebieg narady stronnictwa 
niezawisłoioi dał podstawę do powszeohnyoh 
przypuszczeń, że kompromis stanie kosztem 
tm<‘ n w rządowym projekcie powszeohnego 
prpwi wyborczego. Tę sprawę porusza także 
broszura, wydana onegdaj p. t. „Celem rą ­
czym — rozw-hłanie zamętu". Autorami jr j są 
podobno wybitn posłowie, ale jest ona podpi­
sana tylko pseudi nymem „Paoyfikateru. W tej 
bardzo rozumnej broszurze ndowodniono z nie­
pospolitą siłą arguaentacyi, że v pogoń za 
węgierskim językiem komendy i węgierskimi 
emtlematami d..bingli Madyarry do punhtu, 
po za którym może się zacząć niepowstrzyma­
na utrata węgierskiego charakteru państwa. 
Ba^zi tedy broszura, aby wszystkie zgoła 
stronniotwa węgierskie utworzyły nową koali- 
oyę, stojaop na grun».e ujtaw z r. 1867-ego, 
zgodną z Królem, a mającą za zadanie prze­
prowadzić w sejmie reformy wyborczą nieszko­
dliwą dia narodn mudyarskiego

Stronnictwo sooyalistyozne jest tym zwro­
tem w koalicyi bardzo zaniepokojone, ponie- 
wa’ przypuszcza, że powszeohne prawo wy­
borcze, korzyi tne tylko dla Madyarów, nie b i­
dzie powszechnem prawem wyborozem. Ale 
socjaliści ju£ się zaczynają rozbijać na o wie 
frakoye: na ozele carodowc-madyarskiej, która 
przystaje jedynie na znaczne rozszerzenie pra­
wa wyborczego, stoi Aleksander 8 ibatos, a 
na czoło jooyalistów demokratycznych, odrzn- 
oająoyob wszystkie względy na narodowość, 
wysuwa się Horowitz. Właśnie z pówcdn we­
wnętrznych jporów, sooraliśoi nie urządzili za­
mierzonej pierwotnie demonstraoyi przód klu­
bem stronniotwa meiAwi^ośc'.

Podstawy możliwego kompromisu nie tą 
dotąd znane. Obiegają tylko liczne pogłoski, 
kcó^yob notować nie warte, ponieważ wzaje­
mnie cię zbijają. Oozywiżoie wszystko zależy 
od tego, oo Fejervary przywiózł od Cesarza, 
ale o tem jeszcze nic nie wiidomo. Przypu­
szczają w sferach koalicyi, że jeżeli nio nie 
zepsuje sytuaoyi, to po iwh tach Bożego Na­
rodzenia zaosi | poufne układy, a leżeli 
wypadną pomyślnie, to w lutym z<> erze się 
seim.

Wiec. rosyjskich syonistów.
Do czynmków, wy twarzająoyoh w Bosy i 

taką zawieruchę, że pojawiła się nawet, zano­
towana już praez nac wczoraj niesłychanie dzi­
waczna pogłoska o wrsekomo zamierzonem 
przez ziemoów usurięoio dynaetyi Romanowów, 
a o postanoWiOnem jakoby przer nioh wynie­
sieniu na trou rodziny ksiąiąt Dołhornk;oli- — 
przybył nossy c ynnik: syon sóyozny. Pogłoska 
o antidynastyozcyoh zamiarach zi-moów jest 
tylko śmieszna. Pod«ł ją londyński dioii-nnik 
Daily £xpres°, znany z bajecznej lantazyi, z ja­
ką brak poważnych wiadomośoi zastępuje w y­
mysłami. W  tym wypadku całkiem mu się nie 
ndało, bo pomswiaó o taki dziwaozny zaraiar 
stronniotwo ziemian, —• partyę najbardciej n- 
miarkowaną, ostrużną, najtrzeźwiejszą i najro

umuirjr ą a przy tem t* Ką, która po zebraniu 
się „damy* z pewnością na bardzo długo stan ie 
u steru — jest po prostu niedorzeornośuią.

Naton.;ast wystąp’enie syoni itów, jako o- 
sobnego stronniotwa, które na swym biało-błę­
kitnym szti idarzs wypicało rewolnoyę, jost wy­
padkiem, którego w azitiejsrem położeniu Bo- 
syi lekceważyć nie można. Syoniśoi posiadają 
znrosue kapitały niemal pięcioro i lionc w ą ar 
mię rosijs]:ioh izraelitów, tak n crzczęśhwych 
w swem iry łątko sem położeniu, tak bardzo 
cierpiących, ze złndnL gwiazda idei syonisty- 
cznej stała się dla niob stałem, promiennem 
słońcem, namiętnie ukocLanem przez i ioh. Czy 
się godzi wyzyskiwać dl*, uelów rewoluoyjnyoh 
tę jedynę radość rosyjskich żydów ? — to rrenz 
sumienia wodzów eyonizmn w oairao.e. My mo­
żemy tylko się dzimu, że Indzie, ' którzy się 
nazywają 'Rjyskkin, Lewin, Sokołow, Zabo- 
tinskij i. t. d., a więo po rosyjszu, — i którzy 
zebrawszy się w Petersburgu na wieo, mog. 
obn iować tylko po rosyjsku, bo mów żargono­
wych, wygłoszonych pruez delegatów z Piźukn. 
Berdyozowa i t, d. nis rozumieli, wreseoie lu­
dzie, za,mująoy dobre stanowiska fabryoisnych 
teohnikóz lekarzy, bankierów, kupców, — nie 
znaleźli w aobie aui atomu „lyosliwośoi dla zie­
mi, która ioh karmi. Lecz usprawiedliwia ich 
to, że z pewnością pozostawali pod strasznem 
wrażeniem niedawnych rzezi. Słuszna też jest 
ta część ioh rezolnoyi, w której powiedziano:

.Mordercza burz a, która się rozpętała nad 
rosyjskimi żydam w październiku r. b., ma 
swe zasadaioze przy ozy ny w nienormalnem po­
łożeniu naszego narodu. Żydzi — rozproszeni. 
pozbawień1 prew, przygnębień' postępowem: 
formami żyoia ekonomioznego, spadkobiercy 
18 wiekowej martyrologii, staj** się zaw ie

fiierwazei i ofiarami wszystkioh religijnych, po- 
itycznyoh i sooyaln ch namieszek. A le to, oo 

się stało z nimi w Bosyi, w chwili, gdy nad 
nią zajaśniała .ora.1 szozęśliwaaej doli. było 
bezprzykładnie hamebre i nieludzkie."

Święta prawda! Leos jakiż stąd wnio­
sek syonistow ? Oto, mówią oni dalej: „W  mo­
wie ludzkiej nie ma słowa, którem można by­
łoby d^stateoznie przekląć organizatorów rze­
zi, podżegaczy dc rrej. tyoh, którzy dopuścili 
do moj, środowisko, w którem się ta zbro­
dnia wylęgła. Prasa rosyjska i rosyjskie spo­
łeczeństwo okazeły zupełną obojętność wobeo 
rzezi. Nio nie zrobiły dziennik grupy apo­
teozo e, wszelkie orgt,niszoye. Nawet zwiąaki 
robotnicze ponrnęły t,ę sbrodnir raUpipeniera. 
nie oboiały jej wziąć za powod do strejku. 
Jedynie żydzi we wszystkioh krajaoh na ca­
łym świeoia okazali żywe współoznoie ży­
dom rosyjskim. Jest to piękny objaw narodo­
wej solidarnośoi, To też stwieruzamy, tgo- 
dnie z faktami history oznymi i z naszem dz?- 
siejszem położeniem, że żydzi nigdzie nie za- 
znuiy szcz jśoia, dopóki nie utworzą s w togo 
państwa, nie połąo-.ę się w jecną naiodc ,rą 
grapę, nie aor.ną pod własną ohorągwią Je­
dynie na własnej ziemi, we własnem nieaa 
wisłem państwie poenną oni żyć pełnem 
lndzkiem żyoiem Dobijajmy się tego wesel- 
kiemi siłami, dopóki jeszcz« nie zapóżno, bo 
rueh ludowy, który już ..ię zaozyna. zapewne 
okropnośoiami swemi p.seścign s bezbrzeżną 
dzikość wieków średnioh. Wzywamy naród ży­
dowski, aby stanął pod białe-błękitnym sztan­
darem Syonu dla swego szczęścia, a pożytku 
ludzkości. Wzywamy go nadto, aoy zjedno­
czywszy wszystkie swe siły, domagał się 
w Bosyi dla siebie całkowitego równoupraw­
nienia obywatelskiego na wszystkioh polaoh 
pohtyoznej, ekouomionnai i społecznej dzia- 
alnosoi".

Otóż ta resoiuoya, pomijając to, że 
obraziła Rosyan, którzy naprawdę surowo po­
tępili rzezie, jest bardzo oryginalna z edru- 
go względu. Oto, żydzi chcą mieć *w » odrę­
bne pańatwo, a więc w Bosy: uważają s.ię.

za cudzoziemców, tymczasem Ządsją pełń. 
praw obywatelskioh. Tego żadne państwo nie 
robi dla cudzoziemców. Wreszcie syoniśoi po­
stanów ni dobijać się w Bosy. pełni obywa­
telskich praw, a zabezpieozyó się od nowy oh 
pogromów za pomocą: samoobrony, tworzą-
Oej uubroioną m ilioyę, organie, oy; antono 
micznf.i i wszelkich środsów rewolucyjnych. 
Chcą więc utworzyć państwo w państwie i vro 
;owaó z niem.

Powzięcie takiej rezolucji, to wielki, błąd.

R o r e s p o m l ^ i w y ^

. Wiedeń 14 grudnia. 
(Najtcyśstu trybunał preeciu adwokatom, upra 
mającym p eniactwo. — Proces budownictego 
„Burgte.atru'' preectw skarbowi nadwomemt o mi­

lion koron odszkodowania).
(y.) Senat dyscyplinarny najwyższego try­

bunału kasnoyjrego zaji iował się ym dn am. 
jednym z coraz ozęśoiej występuiącycb obia- 
wów zwyrodnienia stanu adwokaokiego i mija­
nia się jego zr swem powołaniem, a mianowi- 
cie sprawą zachęcania klientów przez adwoka­
tów do p-eniaotwa i prowadzenia niesprawie­
dliwych procesów. Wypadki takie zdarzają się 
niestety ooraz oaęśoiej, adwokatów bowiem ns- 
mnożyło się takie muistwo, a taka m>ęazy ni­
mi konknrenoya, że vielu z nioh, nie mogąo 
uofcoiwym: środkami zdobyć sobie igeyatenoyi, 
uprawia zawodowo piemactwo i namawi a klieD- 
tów do prowadzenia takiih procesów, o któ­
rych z góry w ie, ik muszą byó przegrane. 
"Właśnie niedawno toczył się przed sądem wie­
deńskim jeden z tal "ch pieniackich procesów, 
a elf wola występującego w nim adwozata 
tak była widoozna, że sędzia z urzędu odstąpił 
sprawę radzie dysoypunarni l wiedeńskiej Izby 
adwokatów, aby ukaraia niesumiennego adwoka­
ta, narażająoegr treny na koseta i zawody, 
Łżeby tylko módz poliozyć sobie honoraryum. 
Zawezwany przez radę dysojp)marną do uspra­
wiedliwienia się, bronił się ów adwokat w sposób 
wprost cyniczny. Miano wioie zasłaniał się tem, że 
o żadnym procesie nie można z góry powie­
dzieć, że jest do przegrania, bo zdarzało się 
już nieraz, że i najniesprawiedliwszo procesy 
wygrywano, a gdyby chciano pociągać adwo­
katów do odpowiedzialności dyscyplinarnej za 
to, ie  prowadzą procesy, które sądom wydają 
się niesprawiedliwe, w takim razie nniemożh- 
wioneby wogóle wykonywanie praktyki adwo* 
kaokiej. Bada dysoypl;narna z niezrozumiałych 
powodów — oyć może jednak, że alatego, iż 
ohoiala zamarkować swą niezależność od są­
dów — uwolniła owego adwokata od zarzutu 
naruszenia godność stme. Przeciw tema u- 
walniającemu wyrokowi odwołał się jednrk 
prokurator Izby adwokackiej do najwyższego 
trybnnałn kasaoyjnego, a ten trybnnał zupeł­
nie inacztj zapatrywał się na sprawę "W wy­
roku swoim bow em, którym skazał owego 
adwokata na dotkliwą grzywnę, orzekł, że 
adwokat, który prowadzi takie p-ocesy, poni­
ża godność swego stanu Obowiązkiem bo­
wiem adwokata jest przedewszystk *m przed­
stawić klientowi jasno stan sprawy i pouoayć 
go, jakie sz..ase może mieć ewentualne wyto­
czenie procesu. Wyrok ten najwyższego trybu­
nału powinien rsuoió postraoU na wszystkioh 
kauzyperdów, oserpiąoyoh środa. egzv enoyi 
■ mętnego źródłu.

Przed kilku dniami wyciął najwyższy 
trybunał asaanioay wyrok w tooząoym się oa 
lat czierna«tu nroce«iie spadkobieroów nadwor­
nego budewniozego ś p. Jana Soh edera, który 
budował tutejszy Burgteater, przeciw nadwor­
nemu skarbowi o wpłatę 1,072.618 koron. Pre­
tensję swoją do tej snmy opierał ś. p. Schie- 
aer na tem, że w myśl kontraktu budowa 
Burgteatru rozpoczęta w roku 1874 miała być 
nkońozona w r. 1882, tymozasum z winy kan 
oelaryi nadworne1, a więc z winy „Bauherra"

przeoiągLęiL się o pięć lat dłużej, skutkiem cze­
go on m>ał rozliczne wydatk. ua materyał, ro­
botników i t. p., Jktóre to wydatki, jakoteż po­
niesione straty obliozvł na 1,072.6h8 korm. 
>ro36s c tę snmę wytoczył ś. p. Sohieder skar­

bowi nadwornemu jeszcze w r. 1891 i wkrótce 
potem umarł, ale spadkobiercy jego proceso­
wa się dalej. Po dwunastu latnoh, t. i, w ro- 
Lu 1903 zapadł wyrok pierwszej instancji, 
przyznający spadkobiercom Schiedera tylko 
or.ęśó zt skarżonej pretensji, a mianowicie su­
mę 423.be il koron. Skntkiem odwołania się peł- 
nemoonika skarDU nadworntogo zniósł jednak 
sąd wyższy w roku 1904 ten wyrok, oddalił 
spadkobierców ś. p, Sołredera zupełnie z ioh 
pretensją i .Kazał ioh na zaołatę kolosalnych 
kosztów procesu wychodząc z tego założenia, 
że pretensja ta jest przedawniona, gdyż idzie 
tu o wynagrodzenie poniesionych strAl, a takie 
pretensye przedawniają eią po trzech law oh. 
Przeciw nemu wy-okowi we iósł znów adwoKal 
skarżąoyoh spaakobieroów rekurr rbwzyjny do 
najwyższego trybunału, który tymi dniami zo- 
s ał rozstrzygnięty w zasadzie na korzyść ska­
rżących. Mianowioie orzekł najwyższy trybu­
nał, że : iie jest to proces o odszzodowanie, 
przedawniające się po trzech latach, lecz o za­
płatę umówionego wynagrodzenia, a tego ro­
dzaju pretensye przedawniają się dopiero po 
trzydziestu latach. Zbadaniem jednak cyfr po­
zwu i oznaczeniem vćysokości, jatą zapłacić 
tna szarb nadworny, zająć się ma na no­
wo trybunał urugiei instancji, ażeby obie stro­
ny miały ewentnalnie możność odwołania się 
i w tej mierze jeszcze raz do wyższej in- 
stanoyi.

I^ada państwa.
Wiedeń. W  dalsrym ciągu wczorajszego 

posiedzenia przemawiał poseł Ir. G ł ą b i ń s 1 i 
i wywodził, że n esłnssne jest traktowanie 
kwei .yi nrzędniozej tylko jako sprawy chleba 
i żłobka, w kwestyi tej bowiem główną gra 
rolę momnnt społeczny i etyczny. W pierw­
szym rzędzie należy awzględnió pragmatykę 
służbowi,. Jest wprawdzie rzeozą trudną stwo­
rzyć taką pragmatykę, któraby odpowiadała 
wszystkim żyozeruom, a nie óar iźała organizmu 
państwowego na niebbzpieozeństwo, państwo 
musi się jts.Jnfek postarać, ażeby połąozyć w 
jeoną całość poczucie praw z pooznwem obo­
wiązku u urzędników, gdyż tylko tacy urzę- 
dni zdolni są odpowiedzieć nalesyoie swym 
pnolii i nym zadaniom i doaatnio wpływać na 
„luość. pomimo, iż ludność przeciwną jo.it na­

kładał in nowyob podatków, trzeba przyznać, 
że najszersze koła urzędniozb są w ogromnej 
nędzy, a ioh płace nie stoją w stosunkn do 
wydatków, wynikająoyoh z wyaszyoh oen środ- 
ow żywności, w ietrzy ot podatków , czynszów 

za mieszkania i rosnących dłagow. Nio dziwne­
go, jeżeli nrzędnioy zwracają się do chlebooai.- 
oy iwegc o pomoc, gdyż i państwo, przoz pod­
wyższenie podatku domowego i innych, pożre 
dnio wpłynęło na podwyższenie ocn mieszkań 
i artykułów spożywczych i wytworzyło tru­
dniejsze dis nraędników warunki życia. Dalej 
oio, iw ‘ał dr Głąliński sprawę podwyższenia 
dodatku aktywainego wliczeni; tego dodatku 
do emerytury, oraz zniżenia lat służby dc SC

Mówoi omawia żądania rozmaitych kate- 
goryi. urzędniczych, oraz różnycb kategoryi 
służby, które w ostatniej wielkiej regulaoyi 
ołao nie zostały dostatecznie uwzględniono. 
Mówca zwrsoa uwagę ministra skarbu, że u- 
normoi ^ny ustawą z roku 1873, a ao dziś je- 
szoze obowiązujący dodatek aktywalny nie 
odpowiada obeoaym rtosnnkom droźyzmar ym 
i dzisiaj me wystarcza. Szczegółowo omawia 
■tosurki panujące we Lwowie, gar, e one są 
taaie jak w W.odniu. Nie lepie1 jest w Kra­
kowie. Ponieważ państwo po maoeszemu tra­
ktowało Lwów,^ nie przyczyniając się tak, jak

B;

S H E E H A f i .
Szkło llteraoki.

(Ciąg dalesy).
m.

Pod względem ceohniK’ powieśoiopisar- 
rtej o wiele wyże, od „Godfryda Austina" i 
Triumfu niepowodzenia" Btoi nastenny ro- 
lans Sheehaiin „M y New Cnrate" ( Mój nowy 
rihary") Tyle  w nim przepysznych blaszów, 
arw, dźwięków i woni a zwłaseoza tyle w 
im humoru, iż nie dziw, że najpopularniej- 
sym jest z dzieł tego anlora

Jestto powieść z źyoia irlandzkiego du 
howieństwa. Od czasów tak rw. emsnoypa- 
yi katolików w Anglii, która nastąpiła w r. 
829-tym zaznaczyć wypada w niem trzy zu- 
ełnie od siebie odrębne generacje. P i e r w -  
za  kształcił? się w semmaryaoh na konty 
enoie, mianowioie we FranoyL Przyniósł!. ona 
o ojczyzny ćwiątobli? ośo żyoia, wiedzę iogła- 
<2 towarzyską, ale z waząm -ueż boja sliwość 
rober władzy żwieokiej i skłonność do ustępstw 
ż do obtateoznyoh grsnic mozliwośoi. Przed- 
L,awioiele jej do tytułu „ofloerów Kośo.ołt. wal- 
ząoego" pretensji mieć nie mogl; D r u g a  
eneracya wyszła z tem ,n?.rynm m Mayncoth. 
tyli to po większej ozęśoi mężowie z żelaza, 
.euscraszeci, energiozni, pełni zapału. Podjęli 
ni walkę w obronie duohowycb i materyal- 
yoh interesów Indu, który kochali wiłośoią 
rawdziwie ojoowiką. Wzmocnili oni znowu 
riarę w narodzie "W teologii byli oni rjgo- 
rstam , *o do wykształcenia ogólnego orfzna- 
rali się znajomością klasyków starożytnych, 
P r z e < i a , takie wyonowańoy ICaynooth-

Oollege, to Indzie jeszcze młodti, dziarskiej po­
stawy, jeid iąoy na rowerze do staoyi misyjnyoh 
w parafii, pijący kawę, a nie ponoz, jak star?' 
zięża — kładący także wagę na wytworne 
formy towarzyskie. Wykształcenie odebrali 
rozległe. Rozprawiają jednaz o jakiohś rze­
czach nowyoh: o ro-woju, o norrych metodach 
wykładu Piwmp, św., śmieją się z dosłownego 
Łloma ozem a heitnomeronn, i niepokoją tem 
umysły starych weteranów kleru. Kpią sobie 
nadto ze znaczenia, irtór* starsi przywiązują 
do swoioh stopni akademickich, twierdząo, żc 
wj3howanie właściwe rozpoozyna się dopiero 
po opnszczeniu akademń , z.' co sta.rsi od- 
płaoąją się pobłażliwą pogardy wobeo ioh — 
kawy i towarzyskich ceremonii. "Wiara tyob 
naimloaszyoh jest silna, miłość ojczyzny 
wielka.

„Mój nowy wikary" opisuje pożyoie ee 
sobą tych dwóoh ostatnich pokoleń. Repre­
zentantem starszego jest Ojoieo Daniel Han- 
rahan, aiedmdz' osięciolesui proboszcz z K :lro- 
nan, zwany prnez parafian Lrocko O. Dan. 
młodsze pr ledsta rfia głównie wikary tegoż O 
Edward Letheby. Obok E ’oh  jednak wy»tąpuje 
w powieśoi jesnoze oały aaatęp rozmaitych ty ­
pów duchowieństwa.

O. Dau już od lat dwudziestu jest dusz­
pasterzem parafii killronańskiej. Obejmując ją 
.lu-i różna wspanisłe pla.iy; u pierwszym rzę­
dzie zamierzał podnieść dobrobyt doczesny 
■woioh owieczek Nie "iozył się jednr.k wtedy 
z nieprzezwyoiężonem lenistwem * zupełnym 
brakiem przedsiębiororośoi ludu irlan : L.iago. 
Wszystkie ngo raiłoa ania, aby nskłonić mie- 
szkańoów Kilronanu do pracy regularnej, do 
zarobkowania, spełzły na i ozaid. Rozgoryczało

go to w poosątkaoh, pożuiej wstąpiła weń re- 
zygnaoya 1 O Dan ograniozył się ostatecenle 
na praoy ozy sto parafialnej około uświęcenia 
dusz sobie powierzonych

Tuk dobiegł wi »ki» sędziwego, kochany 
przez lud, szanowany przez konfratrów. Z do­
tychczasowym swoim wikarym O. Tomaszem 
Layerty zżył się i był zadowolony z jego 
współpracow niotwa. Razu pewnego jednak zda­
rzyła mu się rzecz następująca Wobeo swoich 
kolegów w tri ":oie rozmowy wyraził się:

— Co mi tam biskup oo mi biskup może 
zrobić, mnie proboszczów instytuowanemu?

Jrkiś przyjaoiel doniósł o ttm bi»kupow:.
— Co mu mogę zrobić? — rnekł tenże. — 

Mogę mu posłać wikarego, który go w sześciu 
tygoaniaoh do rozpaczv doprowadzi-

W rzeczy samej niedługo potem otrzy­
mał O Lawirty lepszą posadę, na miejsce zaś 
I )gc przyjechał 1J. Letheby, dotyohozasowy 
Kv»operator w Manohester. I  rueo rnożn? że 
obooiaż słowo biskupie n ‘o zupełn się -,1 ioiło, 
ten „nowy wikary” jednak niejednego kłopotu 
przysporzył O, Danowi.

W  przeciwieństwie bo> iem do bardzo za­
cnego zresztą leo* zaśniedziałego w rutynie i 
zbyt juś wygodnego proboszcze jwougo, O. 
Letheby roaw.ja oiohą przeważnie, al< nad­
zwyczaj ruchliwą i błogosławioną w skutkach 
działrlność. Z wielkim taktem umie uprawy 
tak pokierować, że proboszcz ostatecznie na 
wszystkie jego projezta się godni.

Wioząc atoli te innowacje w parafii, w i­
dząc także, ile dobrego Aeraz bea jego inieya- 
tvw y się dzieje, O. Dan zaczyna przypuszczać,, 
że to może biskup umyślnie przyjłał tego 
młodego kapłana, aby zastąpić starą siłę świs-

4ą Pokora jednak wikarego i jego zapał świę­
ty podbijają serce staros tik  dalece, iż bez 
najmniejszej zazdrość:" lab urazy błaży owszem 
współpracownikowi swojem doświadczeniem 
dłngoietnism popiera go, gdzie może. To te i 
królestwo Boże zaczyna w Kżlronau corar 
bardziej wzrastać. Nawet takie osobistości jak 
Mr. Campion, pan na K.lron&nie, od lat już 
praktyk religijnych nis wykonujący, oraz bez- 
wyznaniow’ jo Mr Ormsby pod wpływem O. 
Letheby i ./spierającej go łaski Bożej wraoa- 
ją na łono wiary św.

"W jednej za to sprawie, jak niegdyś O. 
Dan, ponosi O. LetLeby zupełną klęi ę, w 
praoy nad polepszeniem doi: doczesnej swoioh 
parafian. Brak zamiłowania do regUia~nego za­
trudnienia i wrodzoLe nprzodzenia Irlandczy­
ków oraz nieprzewidziane przypadki niwe- 
ozą doszozętnie także jego wybiłki w tym 
względzie

! Rozgłos, jaki osię^nął „Mój nowy wika­
ry" istotnie jest uzasadniony, N ie ma oopra- 
vaa  w nim jakiegoś niezwykłego iiap.ęoia dra- 
matyoznego,. sm głębokich anr-liz psychologi­
cznych, ani jaskrawych, rzucających się w o- 
ozy deŁoraoyi, opican? w nim tylko Ezare 
dzieje nadmorskiei wiotki rybackiej, dzieje 
prostyoh kapłanów i prostego ludu, ale dzieje 
te przedstawione są z niepospolitą zręoznośoią 
i tak sympatycznie, że czytelnik zdała nawet 
od tyoh slosunków żyjący, żywy w niuh bie­
rze udział. Na każdej stronicy widmmy tu 
wybitny kunszt artyzty, nmiejącegc nieraz 
tylko kilku krerkami wydobywr.ć plastycznie 
tyoie rzeozywiste.

Już w „Godfrydzie Austinie" i „Tryum 
fie niepowodzenia" pode)fw ić trzeba było zdol-

nośo Sheehane kreślenia wyrazistych, indywi­
dualnych charakterystyk; zdolność ta w więz- 
szej jeseoze mierze ujawnia się w „Nowym 
wikarym". Jak żywo odbijają od tłt powieśoi 
postacie O Dana, O. Letheby, Mr. Campion, 
jego córki, Mr Ormsty i wielu innych! Tc 
wszystko prawdziwi ludLie z swemi zaletami, 
ale i z wadami. Nie papierowe to jakieś wiel- 
kośo: lub miernoty, ale istoty źyjąoo, o wy-
raz.stej fi yognomii, które, raz w życiu oozi. 
mi duszy widciane, na zawsze wdrażają się w 
pamięć.

Jeszcze jeden czynniK należy tu szcze­
gólnie podkreślić, który ogromnie podno»i war­
tość tego, oraz wogóle wszystkich dzieł Shee- 
hanowskich, tj. hnraor, jakim one są przyozdo­
bione. Oryginalna to stront twórozości tego 
pisarza. Humor ,j< go to nie Świszczący i obło- 
szciący jak bioz sarkazm &w iętochowsl iego, 
ani wypływająca z intelektualnego poazuoia 
wyższość ironia "Weyssenhoff ani sytuacyjny 
przeważnie romiem O. Colomy, ale humor w 
właśoiwem tego słowa znaczeniu, jaki napoty­
kamy np u Dickensa i innyoh angielskich pi­
sarzy, często także u Prasa, i Sienkiewicza.

Humor ten wywołuje w ozytelniku ms 
śmiech głośnj a pnsty, i le  uśmiech dobrotli­
wy, a nieraz łzy rozrzewnienia. I  właśnie ten 
„uómięoh poprzez łzy " spraw'a, że bohaterowie 
powieśoi Shobanowskich mesłychanie nam się 
steją sympatyczn,. Ale nie tylko oni, leoz i sam 
autor. Iisarz, który tak sympatycznie ludzi 
przedstawia, musi być prawdziwym miłośni­
kiem ludzkośoi...

(Dokończenie nastąpi).
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należało za pomocą subwenoyi do niezbędnych 
inwestycji, była gmina miasta Lwowa zmu­
szona podnieść dodatek gminny do podatku 
domowo - czynszowego, a wywołane tem po­
drożenie mieszkań odbiło się dotkliwie na 
stanie urzędniczym. Mówca wzywa w koń­
cu, abp na razie Drzyznaó dodatki droży- 
żnlane przedewszystkiem urzędnikom Lw o­
wa i K rasow a, zanim nie będzie ustawowo 
uregulowana sprawa podwyższenia dodatku 
aktywalnego.

P. R o t t e r  popiera żądania poprzednie­
go mówcy. Zniżenie lat służby na 36 nie bę­
dzie tak wiele kosztowało. Mówoa wskazuje 
na to, że wielkie zadłużenie stanu urzędnicze­
go wynikło stąd, iż dokonana w roku 1898 
ogólna regulacja płac przyszła już wówczas 
o 10 lat za późno. Poseł Rotter omawia poło­
żenie i nędzę urzędników we Lwowie, Krako­
wie, Przeinyślu, zwraca uw agę, aby nie zmu­
szać urzędników do wejścia na inną drogę, 
aniżeli tę, która prowadzi do celu. Jeżeli mi­
nister skarbu powiedział, że urzędnioy powinni 
stosować swe wydatki do warunków i docho­
dów, to mówoa oświadcza, że warunki te 
są zbyt oiężkie, a dochody zbyt małe, aby 
starozyły. Mówca przypomina następnie naj­
aktualniejsze kwestye: stworzenie pragmatyki 
służbowej , zniesienie tajnej kwalifikaoyi i 
połąozonego z nią systemu szpiegowskiego. 
Jeśli minister skarbn mówił o awansie „ad 
personam“ i osobistych dochodach, to trzeba 
wiedzieć, jak takie zarządzenia w praktyce 
wyglądają. Bardzo często nie zasługa, nie tę­
ga głowa, ale szerokie plecy są w tej mierze 
rozstrzygające. W  końou apeluje mówca do rzą­
du, aby jak najgoręoej zajął się tą sprawą, by 
do wielu „zapóźno" w Austryi nie przyłączyło 
się nowe „zapóźno".

P. S t w i e r t n ; a oświadoza, że rząd po- 
oiesza znów urzędników i służbę' państwową 
formułką, że postnlaty ich rozważy z żyozli 
wością i dokładnością. Urzędnicy państwowi 
na ostatniem swojem zgromadzeniu oświadczyli, 
że dość już o^.ekania, że dość już mają słów 
pociechy, chcą widzieć czyny. Gdy w r. 1873 
unormowano dodatek aktywalny, wychodzono 
z zapatrywania, że Wiedeń jest najdroższem 
miastem w państwie i stosownie do tego usta­
nowiono dia Wiednia wyższy dodatek akty­
walny, niż dla innych miast. W tych 32 latach 
atoli stosunki znacznie się zmieniły. Drożyzna 
środków żywności i drożyzna mieszkań rozsze­
rzyła się w oałem państwie i nieodzownem 
jest podwyższenie dodatku aktywalnego stoso­
wnie do postulatów ozasu. Mówca uznaje słu­
szność żądania urzędników, aby czas służby 
wynosił lat 35, jak to już zaprowadzono dla 
personalu kolei państwowych. Byłoby też na 
czasie i odpowiadałoby stosunkom, panującym 
w X X  wieku, spełnić żądanie urzędników o za­
prowadzenie pragmatyki urzędowej. Mówca 
omawia następnie sprawy personalu kolei pań­
stwowej, który szczególnie w Galicyi okazał 
wiele cierpliwości, ale jeśli stosunki dzisiejsze 
dalej potrwają i personal ten polepszenia eko­
nomicznego się nie doczeka, to łatwo przewi­
dzieć, że i w Galicyi przyjść może do biernego 
oporu.

Mówoa stwierdza, że wśród personalu ko­
lejowego panuje niezadowolenie i wrzenie, jak 
nigdy. Jest obowiązkiem rządu temu zapobiedz, 
aby państwo nie było narażone na smutne na­
stępstwa. Dwa są główne żądania personalu 
kolei państwowych: 1) przyznanie 20% do­
datku aktywalnego i 2) podwyższenie kwate­
rowego. Przeprowadzona regulacja płac perso­
nalu kolei pańsbwowyoh pozostała tylko na pa­
pierze, ponieważ równocześnie z tą regulaoyą 
wstrzymano rozmaite inne pobory, jak np. pre­
mie za utrzymywanie lokomotyw i t. p., że de 
facto większa ozęśó służby kolejowej gorzej 
była płatną po regu aoyi, niż poprzednio. (Słn- 
ohajoie!) Nie bez wpływu na spełnienie żądań 
personalu kolei państwowych, pozostanie zmia­
na w kierownictwie ministerstwa kolei na 
Sohillerplatz, gdzie powiał inny duch i należy 
się spodziewać, że teraz żądania urzędników i 
personalu kolei państwowych będą spełnione. 
(Żywe oklaski). Rząd powinien pośpieszyć z wy­
datną pomocą dla urzędników państwowych jak 
najazyboiej, inaczej będzie za późno. (Żywe o- 
klaski).

Po przemówieniu p. P a c h e r a ,  przystą­
piono do głosowania. Odrzucono nagłość wnio­
sków pp. Strauohera i to w., oraz Sohreitera i 
tow., a przyjęto nagłość wniosków Hofera i 
tow., Hoffmanna i tow. oraz Slamy i tow., 
o wliczenie urzędnikom państwowym doda ku 
kwaterowego do emerytury, w sprawie uregu­
lowania płao urzędników państwowych i za­
prowadzenia 36 lat służby.

W  dyskusyi merytorycznej zabrał głos p. 
S t e r n b e r g  i oświadczył, iż uznaje potrzebę 
uregulowania płao urzędniozyoh, ale nie należy 
zapominać o środkach. Proponuje zaprowadze­
nie progresywnego podatku osobistego. W ystę­
puje przeciwko atakom na ministra skarbn, 
które były nieuzasadnione.

P. R e s e l  polemizuje z wywodami mini­
stra skarbn i oświadcza, iż spełnienie żądań 
personalu państwowego leży zarówno w intere­
sie państwa, jak i ludności.

Po przemówieniach mówców generalnych 
pp. H a i l i n g e r a  i M a l i k a  nohwalono 
wszystkie wnioski i rezoluoyę przekazać komi- 
syi budżetowej, z poleoemem, aby jak najry­
chlej zdała o nich sprawę.

Z kolei przystąpiła Izba do obrad Dad 
przedłożeniem ustawy o marynarce handlowej

Po przemówieniu p. Sternberga zabra 
głos p. K o l i s o h e r  i omawiał obszernie do 
tychczasowy sposób subwenoyonowania żeglu 
gi parowej. Podniósł, że Lloyd, niezupełnie 
■pełnia swe misye. Żądanie posłów południowo 
słowiańskioh, aby służbę dalmaoką odebrać 
Lloydowi, jest zupełnie słuszne. Tak samo zu 
pełnie słnsznem byłoby odebranie mn służby 
amerykańskiej. Mówoa oświadoza się za rozsze­
rzeniem warsztatów dla wszystkich budowli 
okrętowych, przez oo podniosłaby się zdolność 
eksportu i importu, oraz znalazłoby pracę 10 
do 15 tysięcy robotników.

Ustawę o marynarce handlowej przyjęto 
i uchwalono jeszcze kilka innych drobnych 
przedłoźeń, poozem o godz. 7 przewodniczący 
zamknął obrady.

Następne posiedzenie dziś. Na porządkn 
dziennym prowizoryum budżetu,

Wiedeń. Na końcu posiedzenia Izby po­
słów p. S z e p t y c k i  wystosował do prezy­
denta zapytanie, czy jest skłonny poczynić 
stosowne kroki, aby po zebraniu się Rady pań­
stwa po świętach stanęło na pierwszym punk­
cie porządku dziennego przedłożenia o urzędni-

Wypadki w Królestwie.
Warszawa. Onegdaj odbył się wieo kapła­

nów. W zięło w nim udział 417 kapłanów z K ró­
lestwa Polskiego, Litwy, Białorusi i Ukrainy. 
Obradowano do godziny 2 po północy i uohwa- 
lono, że zebrani uważają za swe prawo i obo­
wiązek zajmowanie się nietylko sprawami ści­
śle kośoielnemi, ale także ogólno-obywatelskie- 
mi, a w pierwszym rzędzie wywalozeniem dla 
Królestwa autonomii, z osobnym Sejmem w 
Warszawie, wybranym przez powszeohne, ró- 

tajne, bezpośrednie prawo głosowania.

byli także obecni oficerowie kozaooy, uchwaliło byłoby dla mieszkańców wprost fatalnem. 
przyląozyó się do walki o wolność. I Podnieść należy, że wozorajsza uohwała za-

j Fadła większośoią 3 głosów. Mamy tu więo do 
czynienia z przypadkrwą większośoią na po-

wne,
Dalej nohwalono następujące rezoluoye:

1) Zebrani uznają za konieozne, aby du­
chowni wzięli gorący udział w praoy społe­
cznej na grunoie demokraoyi chrześcijańskiej 
z ludem i przez lud, Btarająo się o jego rozwój 
w duohu narodowym;

2) aby z uozelni seminaryalnyoh wyoho- 
dzili kapłani, przepełnieni duohem narodowym, 
przygotowani i chętni do praoy narodowej i 
społecznej;

3) zebrani stawiają nieodmienne żądanie 
przywrócenia języka polskiego w instytuoyaoh 
kościelnych i kanoelaryaoh urzędników ztanu 
cywilnego;

4) zebrani uważają za konieozne urządza­
nie jak najśpieszniejsze zjazdów duchowień­
stwa, celem omawiania spraw narodowyoh i 
społecznych;

5) zebrani domagają się zniesienia kary 
śmieroi i zupełnej amnestyi dla przestępców 
politycznych Osobna delegacja z prezydyum 
wiecu ma przedłożyć tę rezoluoyę naozelnej 
władzy duchownej.

W  więzieniu łódzkiem przy ul. Długiej 
wybuohł bunt więźniów. Podozas spaceru wię­
źniowie poozęli wybijać szyby i rozbijać pry­
cze i kubły. Wezwano kozaków, którzy zapro­
wadzili spokój. Liczba ofiar jest znaczna.

Delegat oentralnego zarządu pocztowego 
bawił tu i ofiarował urzędnikom 14-prooentowe 
podwyższenie. Mimo to strejk trwa dalej w oa- 
łej pełni, a nawet zaostrzył się wskutek wia­
domości o dymisyi 150 urzędników.

Strejkują tu wożnioy, robotnioy elektro­
wni, kantorzyśoi, stróże nocni, doróżkarze, a 
nawet służba domowa. Zapowiedzieli również 
strejk urzędnicy Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieozeń z tego powodu, że naozelny dyre­
ktor tego Towarzystwa, Daniłowskij, priyjął 
w miejsce wydalonyoh Polaków samyoh Ro­
sjan ; zapowiedzieli również strejk nrzędnioy 
oelni.

Wypadki w  Rosyi.
Berlin. Z Petersburga nadeszły następujące 

wiadomości: Sytuacya zupełnie niezmieniona. 
Strejk urzędników pocztowych i telegraficznych 
trwa dalej. Tylko w niektórych miejscowościach, 
a także w Petersburgu ozęśoiowo strejk ustał, 
lub też przy pomocy zarządzeń admiuistraoyi 
poczty uczyniono go nieszkodliwym. Strejkują 
oy urzędnioy zaczynają tu także używać gwał 
tów przeoiw chętnym do pracy kolegom. Uszko­
dzili oni i zasmarowali skrzynki pocztowe na 
listy.

Zebrani w Moskwie zastępoy rady robo

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin. W  parlamenoie rzeszy toczyła się 

dalsza dysknsya budżetowa. P. B e b e 1 oma­
wiał politykę kolonialną Niemiec i oświadozył, 
że oczekuje deklaraoyi rządu o zarządzeniach 
z powoda odezwy Trothy do Herrerów. Nastę­
pnie przeszedł do wywodów sekretarza stanu 
Posadorskyego o sooyalnej demokraoyi i po­
wiedział, że organizaoye praoodawców są lepiej 
przeprowadzone niż organizaoye robotników 
Podwyższenia płao robotniozyoh nie stoją w 
żadnym stosunku do podwyższenia płao mini- 
steryalnyoh. (Oklaski sooyalistów). Niezadowo­
lenie kół robotniozyoh spowodowane jest po 
większej ozęśoi brakiem praw politycznych, 
który to brak tkwi szozególnie w trzyklaso­
wym systemie wyborczym. Stosunki społeczne 
w Anglii są nierównie lepsze niż w Niemczech, 
ponieważ angielska burżuazya rozumniej się 
zaohownje względem życzeń robotników. Dalej 
powiada mówoa, że sojusz angielsko-niemieoki 
byłby rękojmią trwałego pokoju europejskiego. 
Powiększenie fioty uiemieokiej słusznie nważa 
się jako zwrócone przeoiw Anglii. Gdyby Bis- 
mark był jeszoze kanolerzem, oesarz niemiecki 
nie byłby pojechał do Marokko, albo Bismark 
byłby ustąpił. Impuls do powiększenia flot 
wszystkich państw wyszedł od Niemieo.

W ielkie wydatki Anglii na 'flotę są zro­
zumiałe, bo Anglia jest tem na morzu, ozem 
Niemoy na lądzie. Międzynarodowa sooyalna 
demokraoya jest zdania, że dziś już nie można 
ludów jak jaką trzodę prowadzić i sprzedawać. 
Mówoa musi protestować przeoiw poniżaniu 
rosyjskiej sooyaluej demokraoyi; nie ona to 
wohodziła w grę przy zamordowaniu Stambu- 
łowa i upadku Obrenowiozów, lecz panujący 
w Rosyi, którzy rządzą przy pomooy skryto­
bójstw i nie mają już żadnego prawa bytu. 
Niewolno robotników stawiać na równi ze skry­
tobójcami i podpalaozami. Robotnioy domagają 
się tylko sprawiedliwości.

Kanolerz Btllow oświadozył, że sooyalna 
demokraoya w dalszym oiągu usiłnje właśnie 
w Anglii wzbadzić nieufność do Niemieo. Po­
seł Bebel temu zaprzeczył, twierdząc, że nie- 
mieoka sooyalna demokraoya zaznacza tylko 
istniejąoe naprężenie, ale do niego się nie przy­
czynia. Mówoa stanowczo przeczy temu. Niem­
cy względem Anglii nie mają żadnych agresy­
wnych planów. Kanolerz polemizuje z Vor- 
udrtsem i przeozy twierdzeniu, iż powodu nie­
porozumienia szukać należy w staroiu między 
oesarzem Wilhelmem a królem Edwardem. To 
kłamstwo Mówoa jako kierownik polityki nie- 
mieokiej z oałą stanowozośoią zaprzecza, jako­
by oesarz, który od lat 18 daje dowody swej 
miłości pokoju, obecnie występował jako jego 
burzyciel. Wreszcie zarzucił kanolerz sooyalnej 
demokraoyi, ża świadomie staje w przeciwień­
stwie do interesów kraju, aby tylko popierać 
swe plany międzynarodowe.

Rada miasta Lwowa,
Lwów 16 grudnia.

tniozej i stronnictw radykalnych postanowili | (Czas środkowo europejski we Lwowie. -  Horren- 
wszelkimi środkami powstrzymać dalsze strejki ga j*, HcHwata... naprzekór Strzelnicy, — Ban- 
ozęściowe, ponieważ szkodzą one strejkowi ge-1 kructwo Kraju“ .)
neralnemu, do którego robotnioy się przygo-1 "
towują. I Na wozorajszem posiedzenia Rada miejska

W  ty oh dniaoh mają być ogłoszone: no-1 uohwaliła wypłacić 1.0C0 koron na rzeoz „gło- 
wa ustawa strejkowa, prowizoryczne postano-1 dnych“ w Warszawie, a następnie uchwaliła 
wionia o zgromadzeniaoh i stowarzyszeniach, I 1 styoznia 1906 roku wprowadzić we Lwo- 
oraz dwa komunikaty rządowe, dowodząoe ko-1 wi® C8M środkowo europejski, zwany pospoli- 
niecznośoi zarządzeń ograniozająoyoh. Ustawa I °i® Lwowie „kolejowym*. O półnooy w 
strejkowa, jak słychać, zezwala na strejki eko-' wieozór sylwestrowy zatrzymany zostanie ze- 
nomiozne, ale nie na strejki polityozna i na-1 Sar ratuszowy na 86 minut. Wprowadzenie 
kłada kary za nakłanianie do sfcrejkn, nato-1 o*a®Q środkowoeuropejskiego ma dla naszego 
miast wyznacza premie dla tyoh, którzy do I miasta doniosła znaczenie, choćby dlatego, że 
strejku się nie przyłączają. Udział urzędników I w ten sposób uniknie się rozmaitych niemiłych 
państwowych w strejku jest bezwzględnie I nieporozumień przy wyjazdach koleją. Dla 
wzbroniony. I dzieoi naszyoh, śpiesząeyoh wozesnym zimowym

Dzienniki moskiewskie donoszą o wrzeniu I rankiem do szkoły, to przesunięoie czasu bę- 
wśród batalionu saperów rezerwowyob, w ko-1 dzie niemałą ulgą. Ma ono również pewne 
ezaraoh artyleryi i w załodze Kurska, oraz I ogólne znaozenie, jako „zeuropeizowanie" na- 
wśród wojsk rezerwowych Syberyi. — W  Ir-1 d*®j stolicy. Rzeozywiśoie było to dość śmie- 
kuoku żołnierze odmawiają służby. Dziennik szne, że podozas kiedy środki komunikowania 
moskiewski Żyśń donosi : W  Kijowie wrzenie I się stanęły już na tej wyżynie, iż stojąc przy 
wśród wojsk trwa dalej. Na ulioaoh żoł- I aparacie telefomoznym we Lwowie, można z 
nierze bratają się ze studentami, robotnikami I kimś w Wiedniu rozmawiać niby ze znajomym, 
i proszą lud o przebaozenie, że podozas rozru-1 mieszkającym na drugiej ulioy — takimi środ- 
ohów do niego strzelali. Dwa pułki z muzyką I kami z Europą połączony Lwów oryentował 
na ozel6 urządziły wraz z robotnikam: poohód I się wedle swojeg* własnego zegara, tak zna- 
przez miasto bez jakiohkolwiek przeszkód. I oznie róiniąoego się od zegarów Wiednia i ca- 

Nadprokurator pierwszego departamentu I lej środkowej Europy. Życzyć sobie tylko na- 
senatu Dobrowolskij spowodował wydalenie i leży, by nowa rachuba ozasu stała się jak naj­
starszego sekretarza tego departamentu hr. I ryohlej popularną, tj. by jak najszybciej ze- 
Tcłstoja z powodu jego przystąpienia do związ- I choieli ją wszysoy w mieście przyjąć, bo ina- 
ku urzędników państwowych. I ozej narażeni bylibyśmy na rozmaite przykre

Dziennik Nowy Wiek zapowiada na dzień I nieporozumienia.
19 bm. przybyoie dworu do Moskwy, gdzie ma I Z  porządku dzinnego Rada przyjęła re- 
nastąpió akt największej wagi dla państwa. I sztę paragrafów regulaminu dla stróżów. Dość 

Petersburg. Urzędowo podają do wiado I ożywioną dyskusyę wywołały §§. 22 i 23. 
mości, że doniesienie dzienników, jakoby dwór Pierwszy z nich zakazuje stróżowi przyjmo- 
oarski miał 19 bm przenieść się do Moskwy, I wania po kilka godzia dziennie trwająoej pra- 
jest bezpodstawne. Dwór wogóle nie zamierza i oy po za domem, a drugi powiada, że stróż 
nigdzie wyjeżdżać i pozostanie w Carskiem I tylko wtedy obowiązany jest spełniać jakieś 
Siole. I posługi w mieszkaniu właśoioiela domu, jeśli

Londyn. Times donosi, że rewoluoyoniści | wyraźnie przy zgodzie o to się umówił. Oby- 
zdołali uwolnić z więzienia zabójcę gen. Sa-1 dwa paragrafy przyjęto mimo żywego nieza- 
charowa, którym, jak wiadomo, był przebrany I dowolenia wielu radnych.
za kobietę czeladnik ślusarski i wysłali go już I Co do przyjętego § 22, to wprost powię­
żą granicę. I dzieć musimy, iż jest on niesłyohanym absur-

Londyn. Times donosi z Petersburga, ż e } dem i uiemożliwem jest pomyśleć, by wszedł 
znany reakcyjny polityk, hr. Ignatiew, ?oafcał j on w żyoie. Zważywszy bowiem, że przewa- 
aresztowany. Jakkolwiek nie wszysoy wierzą | żna liozba domów we Lwowie to małe kamie- 
tej wiadomośoi, mimo to, ma być ona prawdzi-1 niozki o pięoiu oknach frontu, mające kilka zale­
wą. W itte zdołał przekonać cara, że hr. Igna- I dwie pomieszkań, zrozumiemy, że ta uohwała, 
tiew stoi na czele spisku, który miał na oelu j gdyby się stała obowiązującą, stworzyłaby tylu 
usunąć oara i wprowadzić regencyę z jednym I stróżów-darmozjadów, ilejest kamienic we Lwo- 
z reakoyjnyoh wielkich książąt na czele. Wsku- I wie, darmozjadów, którzy po ismieceniu po- 
tek tego car pozwolił aresztować Ignatiewa. 1 dwórza i trotoaru, praoy jednej najwyżej go- 

Berlin Voss■ Ztg. donosi z Rygi, śe w o-1 dżiny, przez oały dzień nie wiedzieliby oo ze 
kolioy większą ozęśó dworów splondrowano. I sobą zrobić. Jeśli oboonie narzekamy na bru- 
Wojsko absolutnie nie wystaroza do stłumię-1 talne i nieznośne zaohowauie się stróżów, to 
nia rozruohów. Właściciele dóbr uoiekają tłu- I oóż dopiero byłoby wówozas, gdy sama bez-
mnie do Niemieo, a ci, którzy pozostali, za- i czynność musiałaby tyoh ludzi do gruntu zde- żającej a wydatnej pracy
barykadowali się w dworaoh. Ogłoszenie sta- I moralizowaó, Przytem ów § 22 gdyby wszedł Hr. Stadnickiego pytał Cesar*: c*y w Gali
nu wojennego pogorszyło sprawę, bo z jednej I w żyoie, musiałby wywołać nowe, wielkie pod- 
strony wojsko nie może stłumić rozruohów, a I wyźszenie ozynszów we Lwowie. W  każdej

Rada miejska Krakowa uchwaliła kredy®
na pomnożenie liczby straży policyjnej o 26 poli- 
cyantów konnych i o 60 pieszych.

Dar Podgórza dla Muzeum narodowego. 
Rada miejska w Podgórzu przy uchwalaniu budże­
tu rocznego, powzięła na wniosek radnych : Rolle- 
go i Górskiego, ważną uchwałę, a mianowicie po­
stanowiła, celem upamiętnienia roku, w którym 
zamek królewski na Wawelu przeszedł na wła­
sność kraju, zakupić dla Muzeum Narodowego 
dzieło sztuki polskiej, jako dar miasta Podgórza. 
Na ten cel przez lat dziesięć będzie wstawianą do 
bndżetn pewna kwota. Wysokość jej oznaczy ko­
misy a budżetowa i skarbowa, a magistrat w Doro­
zumieniu z dyrekcyą Muzeum Narodowego zajmie 
się zakupnem owego pamiątkowego dzieła.

Podrożenie wyrobów stolarskich. Powsze­
chny wiec stolarzy z całej Monarchii auetryackiej, 
obradujący w Wiedniu, uchwalił, ażeby z dniem
1 stycznia 1906 r. podwyższyć o 20 procent ceny 
wszystkich robót stolarskich we wszystkich kra­
jach, należących do Austryi. Celem wypracowania 
jednolitego cennika, zawierającego tylko małe 
zmiany ■ powodów lokalnych, wybrano komitet, do 
którego należą przełożeni wszystkich cechów sto­
larskich w Austryi, tudzież delegaci stolarzy wie 
deńskich.

Z  teatru, z powodu nagłego zasłabnięcia 
Jerzego Courtois przedstawienie opery „Werther" 
odkłada się na później. Za bilety knpione na 
„Werthera* kasa teatralna zwraca pieniądze. —  
W  sobotę przedstawione będą „Opowieści Hoff­
mana" w jak najlepszej obsadzie. —  W  ponie­
działek „Cyganerya", reszta repertuaru bez zmiany.

Strejk rolny. Z Podhajec donoszą, że w Ku-- 
tuzowie (powiat podhajecki) wybuchł ostry strejk 
rolny. Chłopi nie idą na robotę do dworu i obcych 
robotników nie puszczają. JŻandarmerya interwe­
niuje. Biedni robotnicy, którzy, potrzebując zarobku 
poszli na robotę, zostali później przez innych po­
bici i okna im powybijano. Chodzą już różne wer- 
sye między ludem, jak np. że panowie na Sejmie, 
uchwalili podnieść dzienne zarobki mężczyźnie na
2 korony, kobiecie na 1 kor- 60 hal. Opowiadają 
że jacyś przebrani pankowie i żydzi chodzą po 
wsiach i namawiają do strejków.

Koncert hr. Pelagii Skarbkównej i piani­
stki Heleny Morsztynównej na -dochód głodnych 
Warszawian (niedziela 17 grudnia w sali Filhar­
monii) zapowiada się świetnie, z chwilą bowiem 
otwarciu kasy we czwartek rozchwytano większą 
część biletów i zgłoszono mnóstwo zamówień. Za­
miast kwiatów, jakie zazwyczaj ofiarowuje się ar­
tystkom występującym na cele dobroczynne, złoży­
ło kilkanaście osób naddatki pieniężne w kasie 
Filharmonii. Początek koncertu wyjątkowo z ude­
rzeniem godz. 8mej.

Arcyksiążę Otto, według doniesień pism 
wiedeńskioh, jest bardzo niebezpiecznie chory. Po­
dobno tymi dniami robili mu lekarze dwie opera- 
cye. Jedną z nich w gardle, drugą w pęcherzu. Po 
operacyi było mn cokolwiek lepie"), lecz od wczo­
raj miał się Btan jego zdrowia znowu pogorszyć.

Teatr ludowy dawać będzie przedstawienia 
w „Gwieżdzie“ przy ulicy Franciszkańskiej pod- 
czaE świąt Bożego Narodzenia.

Zebranie delegatów Towarzystw, a mia- 
nowioie Towarzystwa strzeleckiego, Towarzystwa 
dziennikarzy polskich, Koła literacko-artystycznego, 
Kasyna miejskiego, Kasyna urzędniczego, Izby 
handlowej i przemysłowej, Skały, Towarzystwa 
kupców i młodzieży handlowej, Czytelni Akademi­
ckiej, Bratniej pomocy uniwersytetu, Akademickie­
go Koła Tow. Szkoły ludowej, Bratniej pomocy 
słuchaczów politechniki, Związku artystów pol­
skich, Dyrekcyi filharmonii, Towarzystwa gimna­
stycznego Sokół (Macierz), Koła technicfeiego Po­
mocy przemysłowej —  które odbyło się w Kasy­
nie miejskiem we czwartek dnia 14 grudnia b. r. 
celem rozpatrzenia kwestyi, czy zabawy publiczne 
ze względu na obecne stosunki w Królestwie Pol- 
skiem mogą odbyć się w czasie karnawału, u- 
chwaliło po dłuższej i wyozerpującej - dyskusyi od­
roczyć stanowczą decyzyę do dnia 3 stycznia 1906 
roku. W  tym dnia odbędzie się w Kasynie miej- 
skiem ponowne zebranie, na którem zapadnie sta­
nowcza w tym względzie nohwała.

Bufet W ratuszu. Ze sfer urzędników ma­
gistratu lwowskiego otrzymujemy następujące pi­
smo z prośbą o umieszczenie: „Omawiając sprawę
projektu jednego z tutejszych restauratorów co do 
urządzenia w piwnicach ratusza knajpy, Szanowna 

tem sarrem naszą teraźniejszość i przyszłość z dro- Redakcya dała wyraz mniemaniu, iż taka knajpa 
gą nam przeszłością. Prosimy Cię, Najjaśniejszy byłaby przedewszystkiem rzeczą bardzo pożądaną

siedzeniu iadykalno-sooyalisfcyoznyoh żywiołów, 
które głosowały,., na priekór Strzelnicy. zupełnie 
nie bacząc na następstwa tego kroku. Jesteś­
my tedy pewni, że na najbliższem posiedzeniu 
Rady uohwała ta zostanie anulowaną jako nie­
możliwa do wykonania.

Z kolei r. Rydel przedstawił propozyoye 
co do uzup sinienia osobowego składu niektórych 
komisyj Rady. Na jednem z poprzednich po­
siedzeń, jak wiadomo, wybrano do komisyi te­
atralnej 9 ozłonków; ponieważ zaś statut prze­
widuje dla tej komisyi skład tylko z 6 osób, 
przeto Rada anulowała ów wybór i odesłała 
sprawę tę raz jeszcze do komisyi matki. — 
Przystąpiono do wyboru delegata Rady miasta 
do krajowej Rady szkolnej. Na 65 głosująoyoh 
44 głosami wybrano dotychozascwego delegata 
prof. dr. Ciesielskiego. Następnie do okręgowej 
Rady szkolnej delegatem wybrano p. Jawor­
skiego (kierownika jednej z miejskich szkół). 
Prawie jednomyślnie wybrano z kolei delegata­
mi do rady administracyjnej fundaoyi śp. hr. 
Stanisława Skarbka radnych Rewakowioza i 
Cinohoińskiego, a zastępcami delegatów ra­
dnych Bolesława Lewickiego i Waliohiewiozą.

W końou r. dr. Lilien przedstawił spra­
wę bankruotwa szewskiej spółki „Kraj". Jak 
wiadomo, gmina pożyczyła tej spółce 5000 
koron.

Gdy spółka zbankrutowała, okazało się, 
że gmina ma zupełne pokrycie w masie upa­
dłości. Do tej masy jednak zgłosiła się wie- 
rzycielka prywatna, p. Dulewska, której pre- 
tensya wynosi 10.000 koron, grożąc, ie  jeśli i 
ta pretensya, choć częściowo nie zostanie po­
kryta ze sprzedaży towarów spółki, p. Dulew­
ska poszukiwać je j będzie na udziałach ozłon­
ków spółki, oo byłoby przyprawiło o ruinę 88 
ubogich szewców. Dlatego referent proponuje, 
aby wejść w umowę z p. Dulewską w ten 
sposób, że gmina odzyskałaby tylko 2.700 kor., 
reszta zaś, osiągnięta ze sprzedaży towarów 
spółki „Kraj", poszłaby na zaspokojenie pre- 
tensyi p. Dulewskiej, która w zamian zobo­
wiązałaby się nie ścigać dalej wierzyoieli.

Przeciwko tej propozycyi wystąpili radni 
Czarnecki i Makowicz. Do uchwały jednak nie 
przyszło, gdyż o godzinie 10-tej z powodu bra­
ku kompletu musiał p. prezydent zamknąć po­
siedzenie.

KRO NIKA
Lwów 16 grudnia.

Deputacya Sejmu u Cesarza. Wczoraj 
w południe przyjął Cesarz w Bnrgu deputacyę, 
wysłaną przez Sejm galicyjski dla podziękowania 
Cesarzowi za Wawel. Deputacyę, pod przewodni­
ctwem marszałka hr. Badeniego, składali posłowie: 
Dawid Abrahamowicz, Michał Bobrzyński, hr. W oj­
ciech Dzieduszycki, Franciszek Kramarczyk, hr. 
Leon Piniński, Albin Rayski i hr. 8tanisław 
Stadnicki.

Marszałek hr. Badeni wygłosił w języku pol­
skim następującą przemowę:

„Najmiłośc.wszy cesarzu i królu nasz!
Na wiadomość że wasza cesarska mość, skła­

niając się do naszych dawniejszych próśb, a szcze­
gólnie do prośby wniesionej w miłościwem lecie 
Twego jubileuszu, raczyłeś przyjąó rezydencyę na 
Wawelu, tej dawnej siedzibie królów naszych, 
szczera radość i wdzięczność owładnęły reprezeu- 
tacyę Twego wiernego kraju Galicyi wraz z W. 
Ks. K rakow sk ie . Uczucia te wzmogły się, gdy 
w swej dobroci i łaskawości, raczyłeś Najjaśniej­
szy Panie zezwolić, by ta królewska siedziba przy­
jęła w swe mury zabytki i pamiątki naszych 
dziejów i naszej kultury w tym colu, by utrzy­
mały w żywej pamięci, pełną chwały tradycję te­
go zamku. Dając wyraz swym uczuciom wybrał 
Sejm deputacyę dziękczynną, która staje przed 
Tobą Najjaśniejszy Panie. Swem wielkodusznem 
postanowieniem przyczyniłeś się Najjaśniejszy Pa­
nie do wskrzeszenia dawnej świetności zabytku 
pozostałego po naszych królach, a oceniając i u- 
znając łaskawie nasze uczucia, które wśród po­
chodu dziejowego pozostały żywe i cała, łączysz

Panie, byś raczył przyjąó łaskawie hołd naszoj 
trwałoj wierności i najgorętszej wdzięczności, swem 
najłaskawszem sercem, które wchodząc w potrzeby 
i pragnienia kraju zdobyło sobie przywiązanie i mi­
łość wszystkich jego mieszkańców".

Na przemówienie to Cesarz odpowiedział: 
„Żywem zadowoleniem napełniło mnie to, że pie­
tyzm dla starożytnego pomnika narodowego po­
łączył się z przywiązaniem i miłością do mnie 
i mego domu, aby mi stworzyć na Wawelu rezy­
dencyę. Sławę jego najlepiej podniesie, że wspa­
niały zamek będzie odtąd dla swego kraju także 
schroniskiem dla sztuki kultury, w którem wszyst­
kie dążności narodu powinny znachodzić zawsze 
odmładzająoą się siłę i pełne świętości uszlachetnie­
nie. Przepełnia mnie radością że ten ofiarny i pa- 
tryotyczny dar Sejmu mego ukochanego kraju 
zbliża się do urzeczywistnienia i życzę skierowa­
nym ku temu pracom dobrego postępu. Proszę wy­
razić Sejmowi me najserdeczniejsze podziękowanie 
za ponowne potwierdzenie zawsze okazywanej wier- 

j ności dynastycznej".
Następnie rozmawiał Cesarz z marszałkiem 

hr. Badenim o czynnościach galicyjskiego Sejmu, 
dowiadywał się o tempie prac Sejmu i wyraził 
zdziwienie usłyszawszy, że w ostatnioh 14 dniach 
Sejm z takim pośpiechem i wytężeniem pracował. 
Potem rozmawiał łaskawie z każdym z członków 
deputacyi. PP. Pinińskiego i Bobrzyńskiego za­
szczycił dłnższą rozmową. Z prezesem Koła hr. 
Dzieduszyckim i wiceprezesem Abrahamowiczem 
mówił o Radzie państwa.

—  Jutro jeszcze posiedzenie Izby —  rzekł Ce­
sarz —  a potem znowu przerwa.

—  Przed nowymi wyborami — odparł Dziedu- 
ssycki — wszystkie stronnictwa zabiegają o po­
pularność, mało skntkiem tego jest nadziei wytę-

a
z drugiej wybuohł strejk jeneralny na kolei I bowiem małej kamienioy, gospodarz zmuszony 

w fabrykaoh. Agitatorowie jawnie prowa-1 zupełnie utrzymywać stróża wraz z jego rodzi 
dzą agitaoyę wśród żołn ierzy, a agitaoya | ną, a więo wydawać na to jakieś najmniej 
ta znajduje dobry posłuch, tak, i i  władze j 600 do 800 koron rocznie, podwyższyłby od- 
nie mają odwagi używania żołnierzy przeoiw I powiednio ozynsze. W  domu up. o 4 partyach, 
tłumowi, I a jest takich we Lwowie paręset, musiałaby

Paryż. Journal donosi z Petersburga, że I każda partya opłacać o 16 k. miesięcznie więoej 
w pierwszym pnłku kozaków wybuohł bunt I ozynszu ; a w przeważnej liozbie domów, ma 

że propaganda rewolucyjna dotarła jnż do I jąoyoh po 8 do 10 mieszkań, po 8 do 10 ko- 
kozaków. Trzy sotnie innego pułku koza- J ron miesięcznie więoej, niż obeonie. Przy obe- 

kach prywatnych. Prezydent odpowiedział, że I ków również odmówiły pełnienia Błażby poli- cnej drożyżnie mieszkań w mieśoie podwyż
temu życzeniu uczyni zadość. { cyjnej. Zgromadzenie oficerów , na którem I sienie ocynsiu o wymienioną kwotę miesięcznie

cyi są jnż mrozy? Rayskiego: jak długo zasiada 
w sejmie ? a Kramarozykowi, który przybył w 
polskim stroju włościańskim, wyraził zdziwienie, 
że tak dobrze mówi po niemiecku. Marszałek hr. 
Badeni oświadczył Cesarzowi, że p. Kramarczyk 
bierze zawsze nadzwyczaj żywy ndział w pracach 
Sejmu i dodał, że Kramarczyk należy do tycb, 
którzy stosują nader surową krytykę do sztuk te- 
atralnyob.

Po blisko półgodzinnem posłuchania Monar­
cha pożegnał deputacyę.

Przeniesienia. Dr. Marceli Misiń ki, starszy 
radaca sądu krajowego wyższego, przydzielony zo­
stał do najwyższego trybunału v Wiedniu.

dla urzędników magistratu, że przesiadywaliby oni 
tam jak najdłużej, zaniedbując urzędowanie, a 
trwoniąc pieniądze, tak, że gdyby im nawet o 300% 
podwyższono pensye, nie mieliby jeszcze z cze­
go żyć.

tOwóż dla wyjaśnienia zauważyć warto, że 
przedewszystkiem żądania szynku, bufetu, czy knaj­
py w ratuszu pojawiają się od szeregu lat nie w 
sferach urzędniczych, lecz tylko i wyłącznie ra­
dzieckich. Gdy po raz pierwszy takie żądanie się 
wyłoniło, sfery urzędnicze odniosły się do ówcze­
snego prezydenta miasta dra Małachowskiego z pro­
śbą, aby oszczędził im tego wstydu urzędowania 
obok szynkowni. Zarówno dr. Małachowski, jak i 
obecny prezydent miasta p. Michalski nie są też 
orędownikami urządzenia w ratnscu bufetu. Nie­
mniej jednak, przynajmniej niektórzy radni nie 
przestają nawoływać o bufet, choćby w postaci 
szafy z wódką i przekąskami, któryby trzymał o- 
tworem w porze wieczornej któryś z woźnych. Na­
wet i w obecnej dysku-yi budżetowej sprawę tę 
poruszono ponownie, łąoznie i  żądaniem urządzenia 
dla radnych czytelni obok sal posiedzeń.

„Całą więc winą urzędników jest chyba to 
że wobec wytrwałych nawoływań radnych o bufet, 
zgłasza się to ten, to ów przedsiębiorca z propo- 
zyoyą taką czy owaką, aby coś zarobić, a uczynić 
zadość życzeniu radnych".

Tyle słów listu pochodzącego ze sfer urzęd­
niczych. Owói przyjemnie nam stwierdzić, że nie 
panowie urzędnicy domagali się owego bufetu, ale 
aby ich zupełnie od zarzutu protegowania sprawy 
bufetu uwolnić w opinii publicznej, należy od nich 
się domagać, aby wymienili po nazwisku tych rad­
nych, którzy nie są w stanie epęd*ió kilku godzin 
bez wódki i przekąsek.

Ze sztuki. Obecna wystawa jesienna zosta­
nie zwiniętą w bieżącym tygodniu, skutkiem czego 
sale wystawowe są zamknięte do dnia otwarcia 
nowej wystawy t. j. do niedzieli.

Pan S W. Niemojowskl, właśoioiel fabryki 
tutek i bibułek cygaretowych, który też przed trze­
ma laty otworzył w naszem mieście fabrykę kou- 
fekcyi papierowej (koperty, papiery listowe, karty 
korespondencyjne itp.l, urządził teraz w Bazarze 
krajowym (w Hotelu Zorła) wystawę swoich wyro­
bów, Przedstawia się ona bardzo korzystnie i świad • 
czy o wielkim rozwoju tego przemysłu w kraju na­
szym dzięki trudom i zabiegom p. Niemojowskiego, 
który miał wiele przeszkód do zwalozania, i z po­
czątku prowadził tę fabrykę w bardzo trudnych 
warunkach, z powodu bowiem zupełnego braku u 
nas technicznyoh sił faohowyeh, zmuszony był przez

ZABAW I, EALANTERYE i GRY POLSKIE
poleca po bardao ninkich oenaoh

nowo otworzony 
magazyn firmy Antoniewicz i Sarkisiewicz
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długi ctaa utrzymywać drogo płatnych instrukto­
rów dla uczenia naszych robotników. Dziś juś 
zatrudnia wyłącznie siły miejscowe, których liczba 
dochodzi juł do 120. Wyroby jego, zwłaszcza pa­
pier listowy w licznych gatunkach, w różnorodnych 
formatach i oryginalnych kasetkach, godzien jest 
obejrzenia na tej wystawie i nadaje się bardzo na 
praktyczne podarki gwiazdkowe.

Konkursa rozpisują: Bada szkolna krajowa 
We Lwowie na posadę nauczyciela filologii klasy­
cznej z językiem wykładowym polskim w gimna- 
zyum szóstem we Lwowie. Podania do 81 gra 
dnie. —  Grono profesorów Wydziału filozoficznego 
Uniwersytetu lwowskiego na posadę lektora języka 
francuskiego w Uniwersytecie lwowskim. Roczna 
płaca 1.200 koron. Podania do IB stycznia.

Zanik poozucia honoru wśród młodzieży. 
W  bieżącym sezonie operowym rozwielmożniła się 
w teatrze naszym zawodowa klaka, która pod 
groźbą urządzania artystom demonstracyj w czasie 
przedstawienia, wymusza od nich rozmaite kwoty. 
Owóż jedno z pism donosi o bardzo smutnym fa­
kcie, mianowicie, że do artystów przychodzili także 
uczniowie gimnazjalni i domagali się po 80 koron 
za wieczór, grożąc, ie  w przeciwnym razie „po­
trafią wywołać odpowiedni nastrój". Pismo owo na 
razie nie wymienia zakładu, z którego uozniowie ci 
poohodzą, w nadziei, że bez publicznego napiętno­
wania ich opamiętają się oni sami i nie będą się 
nadal dopuszczali tak bezwstydnych ozynów.

Dyrekcya teatru powinna stanowczo p staraó 
się o zniesienie tej wstrętnej klaki.

Obchód Rejowskl. Przygotowania do uro­
czystego obchodu ku uczczeniu 400-tnej rocznicy 
urodzin Mikołaja Reja jnż są na ukończeniu. Arty­
ści odbywają codziennie próby, bo rzeoz to nie ła­
twa przemawiać archaicznym, z graba oiosanym ję­
zykiem Reja. Chóry Tow. muzycznego pracują tak­
że, aby odtworzyć muzykę X V I wieku.

Dziś pojawiły się na wystawach firmy „K a ­
zimierz Lewicki** i w księgarni Połonieckiego o- 
gromne afisze artystyczne z podobizną Mikołaja 
Reja, zdjętą z jedynego współczesnego portretu.

Znaczna część biletów już rozsprzedana, dla­
tego kto pragnie wziąć udział w tym wspaniałym 
obchodzie, niech śpieszy z nabyciem biletów, które 
sprzedaje Księgarnia Polska p. Połonieckiego.

Podarowanie zegaru. P. St. Żeleński poda­
rował gminie miasta Krakowa zegar wieżowy o 
czterech tarczach, celem umieszczenia go na wieży 
ratuszowej. Będzie więc i Kraków miał już ratu­
szowy zegar.

W  auli lwowskiego Uniwersytetu odbyła
się wczoraj immatrykulacya nowowpisanych słucha­
czów wydziału teologicznego i medycznego. Na wy­
dziale teologicznym immatrykulowało się 131 słu­
chaczy, a na medycznym 40 (w  czem 10 kobiet). 
Dziś odbywa się immatrykulacya słuchaczów piawa 
i umiejętności politycznych, a jutro przed połu­
dniem odbędzie się immatrykulacya uczniów wy­
działu filozoficznego.

Ze statystyki Oalloyi. z powodu zamierzo­
nej reformy wyborczej, która — wedle projektu 
rządowego —  nie miałaby znieść dotychczasowego 
rozdziału okręgów wyborczych na: miejskie i wiej­
skie, nie od rzeczy jest przytoczyć kilka cyfr ze 
■tatystyk własności ziemskich w kraju naszym.

Oto cała własność ziemska opłaca w kraju 
10,486.883 koron rocznie podatku gruntowego, a 
z tego t. zw. własność tabularna tj. dwory i większe 
folwarki opłaoają 3,418.714, zaś drobna własność 
opłaca 7,068.169 K. Co do wielkości obszarów 
ziemi, przypadających na jednę i drugą własność, 
to wielka własność ziemska, wynosi wedle pomia­
rów i obliozeń z r. 1902 z całego obszaru kraju 
7,849.188 ha (ha =  l*/t rag, czyli 6 ha =  10 
mg.) 9,916.630 ha, zaś własność nietabnlarna (dro­
bna) cała 4,932.653 ha, czyli procentowo wła­
sność tabularna wynosi 87 2°/0 oałego obszaru 
krajn, zaś własność drobra 62'8°/0 obszaru. Pro­
centowo obliczone podatki gruntowe przedstawiają 
się tak : własność tabularna 82 6%, własność dro­
bna 67 4#/0 ogólnej sumy podatków gruntowych 

Suma 3,418.714 koron podatku gruntowego opła­
canego przez własność tabularną składa się z następu­
jących kwot: latyfundya opłacają 899.454 K., wiel­
ka własność 636.181 K., zaś średnia własność ta­
bularna opłaca 1,883.129 K.

Z ogółu własności ziemskiej wedle obszaru 
przypada, jak wspomniano, 87'2°/0 na własność 
tabularną, która składa się z fi B°/0 całego obszarn 
kraju będącego własnością publiczną, 80‘4°/0 ta­
bularnej własności prywatnej i 0'3°/0 osób pra­
wnych. Z 30 4o/o tabularnej własności ziemskiej 
26*6°/0 jest w rękach chrześcijaskich, zaś 8-8°/0 
w rękach izraelitów.

Tak przedstawiają się stosunki własności 
w całym kraju, zaś osobna w częściach jego: za­
chodniej i wschodniej następująco:

Galicya zachodnia 
cały obszar 2,315.646 ha
własność tabularna 687.161 ha (29'7°/0) 
własność drobna 1,628.485 ha (70 3°/,) 

z w ł a s n o ś c i  t a b u l a r n e j :  
własność publiczna 2'2°/# całego obsz. kraju
w rękach polskich 24.9°/# „ „ „
w rękach izraelickich 3-3®/0 „ „ „
własność osób prawnyoh 0 ‘S0/,, „ „ „

Galicya wschodnia 
cały obszar 5.633.537 ha
własnośść tabularna 2.229.469 ha (40'3®/0) 
własność drobna 3,304.068 ha (69-7®/,) 

z w ł a s n o ś c i  t a b n l a r n e j :  
własność publiczna 8*2°/, całego obszarn kraju 
w rękach polskich 27'8®/, „ „ „
w rękaoh izraelickich 4-6°/, „ „ „
wł. osób prawnych 0 '8%  , „ „

W  całym kraiu wydatność podatkowa wła­
sności tabularnej jest na ogół mniejsza, niż wla 
sności drobnej, podczas bowiem, gdy z przeoięoio- 
wego rozliczenia podatków wypada na własność 
drobną od 1 ha po 1‘43 kor., to na własność ta­
bularną przypada od 1 ha po 1.17 kor., a to a po­
wodu, że w własności drobnej więcej gruntów ogro­
dowych i rolnych, zaś w wielkiej własności więcej 
jest lasów, pastwisk i łąk.

Ugrupowania się własności tabularnej wedle 
wielkości obszarów przedstawia się następująoo we- 
ple opłacanego podatku:

Z całego podatku gruntowego w kraju 
przypada

0- 7#/0 na własność wyśej 5.000 ha 
r°9 '/# „ „ od 4.000 do 6.000 ha
1-347, „ „ „ 3.000 „ 4.000 ba
1-267,
1-88®/,
1-52°/,
1.447o
1-68%
1-63%
1*917.

2.000 
1.000 

760 
600 
260 
100 

niżej 100 ha.

„ 3.000 ha 
„ 2.000 ha 
„ 1.000 ha

760 ha 
600 ha 
260 ha

Z osób prywatnyoh, właścicieli ziemskich jest 
tylko 21 w Galicyi, którzy posiadają majątki 
większe nad 10.000 hektarów czyli 16.600 mor­
gów ziemi. Z prywatnyoh właścicieli największy 
majątek ziemski posiada ordynat pan Roman Po- 
toski. Płaoi on rooznis podatku gruntowego

57.667 koron, a posiada 104 dóbr ziemskich 
o obszarze 49.874 ha. Inni właściciele największych 
w kraju majątków są następujący : arcyksiążę Ka­
rol Stefan z Żywca 63 majątków o obszarze 
44.079 ha z podatkiem gruntowym 34.667 koron. 
Dale i idą następujący panowie:

ha ob- z pod. 
dóbr naru grant. K. 

ordynat p. Adam Czartoryski 17 10.989 8.71?
p. Hieronim Lubomirski 24 13.179 18.916
śp. Kaliksta Ponińskiego (spad­

kobiercy) 16 12.602 17.636
śp. Enst. Sanguszki (spadk.) 42 13.490 22.189
p. Władysław Sapieha 21 11066 16.670
ord. p. Stan. Siemieński-Lewicki 28 14.803 80.342

„ p. Tadeusz Dziednszycki 22 12.470 17.883
p. Kazimierz Badeni 17 10.668 11.866
p. Stanisław Badeni 16 22.761 13.018
p. Władysław Baworowski 13 10.342 7.702

■ p. Karoi Lanckoroński 88 20.077 37.569
p. Andrzej Potocki 89 18.996 18.091
pp. Jakób i Marya Poteooy 34 26.586 27.567
pp. Oliyier i Marya Ressognier 10 15.462 12.196
pani Marya Cieńaka 16 12.867 8.062
Wilhelm 8ofemidt & Ska 20 38.516 18.467
Wilh. Adam i Wilh Fryderyk

Schmidtowie 18 19.722 10.448
Jan bar. Liebig & Ska 62 66.746 17.243
Bar. Poper de Podhragy Ber-

told (izraelita) 28 38.421 4.857
Spis ludności w Poznaniu. Według spisu 

dokonanego dnia 1 bm., Poznań ma 135.747 mie­
szkańców.

Morderca Cesarzowej Elżbiety Luccheni, 
dostał — jak donoszą z Genewy —  pomięszania 
zmysłów i w przystępie szału chciał zamordować 
dyrektora więzienia.

Temperatura dnia 13 grndnia o godz. 7mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej 0, we Lwo­
wie 0, w Tarnopola — 1, w Czemiowcach — 1, 
w Wiednia —J—1, w Salcburgu — 4, w Graou — 6, 
w Pradze -(-1, w Tryeśoie -f-4, w Abbazyi —j—2, 
w Raguzie —j-9, w Budapeszcie 0, w Berli­
nie - f4 , w Hamburgu -j-4, w Monachium — 5, 
w Zurychu — 8, w Genewie — 1, w Lugano — 1, 
w Anglii -j—7, w Paryżu -j-2, w Biarritz —j—2, 
w Niszy -|-6, w północnych Włoszech — 1, 
we Florencyi -f6 , w Rzymie -j-8, w Neapolu 
-j-8, w Palermo -f-9, w Madrycie -j-2, w Sztok­
holmie -j-6, w Petersburgu — , w Wilnie — , 
w Warszawie — , w Moskwie — , w Kijowie — , 
w Odessie — , w Serajewie — 2, w Belgra­
dzie — 1, w Bukareszcie — 2, w 8ofii — 4, w Kon­
stantynopolu -{-7, w Atenach -f-8. (Temperatura 
według Celsineza).

Zmarli. W  Sieniawio Leon Bętkowski, radz- 
ca sądu krajowego. —  W  Krakowie Marya z Ho 
roszkiewiczów Koziańska, żona adwokata, przeżyw­
szy lat 80.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano —  1 R. w poł. 
j - 2  R. Bar. 767. Spada Pochmurno.

Między przyjaoiółkaml.
Panna Mania. Przystojnej panience kaśdy 

mężczyzna ustąpi miejsca w tramwaju.
Panna Zosia. Ja też nigdy nie potrzebowa­

łam stać.
Panna Mania. W i e r z ę b o  jest także wielu 

mężczyzn, którzy mają szacunek dla starszego 
wieku...

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego. Dziś: „Gio­

conda," sztuka w 4 aktach Gabryela d’Annunzio, 
z udziałem pp. Bednarzewskiej, Zawiejskiej, W ę­
grzynowej, Zielińskiej, Adwentowicza, Chmieliń­
skiego i Hierowskiego w rolach głównych. —  
W  sobotę „Opowieści Hoffmana," opera fantasty­
czna Offenbacha. — W  niedzielę o godzinie 12 
w południe Poranek artystyczny ku uozozeniu pa­
mięci Mikołaja Reja. Popołudniu (po cenach dra- 
matn) „Straszny dwór," opera w 4 a. St. Moniusz­
ki Gościnny występ Wery Luce, artystki opery 
warszawskiej i występ Juliana Jeromina. —  Wie­
czorem o godz. 71/f : „Giooonda". —  W  poniedzia­
łek „Cyganerya“ .— W e wtorek na dochód głodnyoh 
w Warszawie „W ielki koncert zbiorowy w połą­
czenia z przedstawieniem teatralnem". Program 
szczegółowy podadzą afisze.

Colosseum Hermanów. Od 10-go grndnia: 
16 polarnych niedźwiedzi. —  Sol-Do, włoscy min- 
etrele. — La Gnescha, błyskawiczne transforma- 
cye. —  The Woodwards, ewolucye siłeoze, — „Za­
zdrosny mąż, farsa. —  10 senzacyj! —  W niedzielę 
i święta 2 przedstawienia: o godz. 4 i 8.

Literatura i sztuka.
*  Z  teatru. Nowym nie jest żaden a obydwóch 

tragicznych konfliktów w „Giooondzie** Gabryela 
d’Annnnzio; ale za to dziwnie pięknym i dziwnie 
oryginalnym jest sposób opowiadania d’Annunzia, 
jego pomysł tragicznej katastrofy, a w końou prze­
cudnym jest jego język, pełne przedziwnych cza­
rów piękna, są jego nastroje i wspaniałe o silnym 
wyrazie są jego porównania.

Pierwssy konflikt tragiczny w „Giocondzie" 
to miłość do aktorki żonatego człowieka, związa­
nego z żoną węzłami najświętszej wdzięczności: 
dragi konflikt to tragiczne starcie owych „dwóch 
dusz", tkwiących w jednam ciele każdego artysty, 
to konflikt najszlachetniejszych uoznć człowieka 
i  umiłowaniem przez artystę swojej sztuki i sła 
wy. Nie aktorka Gioconda, która jest z pięknych 
najpiękniejszą, zwycięża i ostatecznie zdobywa 
serce rzeźbiarza Lucia Settala, lecz zwycięża Gio- 
conda-natchnienie; bo to natchnienie jest „życiem 
życia" Lncia, bo umiłowanie rozkoszy tworzenia 
jest jego najwyższym i najsilniejszeym instynktem. 
Silyia, żona Lucia, mogłaby mu być najpiękniej- 
szsm natchnieniem, gdyby żyoie jego było życiem 
zwykłego człowieka, bo jej dusza, to „wszystko, 
co głębokie, co słodkie i bohaterskie". Ona mu 
niesie w dani miłość nieskończoną, pełną poświę­
cenia. Leoz Lucio nie jest „rzeźbiarzem dusz". Ta 
dobroć i wielka szlachetność Silyii raczej go przy­
gniata, niżli podnosi porywy jego duszy. Silyia ma 
tylko piękne ręce, a Gioconda jest tak piękną 
cała, że każdy jej rnch to nowa, od pierwszej 
piękniejsza harmonia kształtów. A  Lucio kocha 
tylko to piękno kształtów. Najpiękniejszą rzeźbę, 
jaką w żyoiu stworzył, sfinksa ze spętanemi skrzy­
dłami, pod jej stworzył natchnieniem.

Nie mogąc się wyrzec jej miłości, a cierpiąc 
przez to, że krzywdzi istotę tak dobrą, jak 8iivia, 
Lncio wystrzałem z rewolweru chciał pozbawić się 
życia. Rana była śmiertelna. Lecz olbrzymie po- 
święoenie, z jakiem przez dzień i noc pielęgnewała 
go Silvia, wydarło go śmierci. Lncio jest właśnie 
u kresn rekonwalescencyi. Długa niemoo osłabiła 
w jego pamięci wrażenia natchnionej miłości, po­
święcenie się Silyii nauczyło go uwielbiać ją. W ła­
śnie przyjechał z Egiptu przyjaciel Lncia Cosimo 
Dalbo i opowiada o swoioh wrażeniach w podróśy, 
opowiada o najpiękniejszej ekstazie światła i słoń­
ca. I  ten nastrój słonecznej ekstazy rozlewa się 
po domu Lucia i wypełnia jego serce świetlistą 
ekstazą uwielbisnia. Lncio leśy u nóg Silyii.

Lecz gdy przyszedł zupełnie do zdrowia, 
z dawną mocą odżyła, w mm jego popędliwa siła 
twóroza, a z nią odżyło niezwyciężone pragnienie 
Giocondy-natchniynia. Nie ma jnż siły, któraby go 
wstrzymać mogła od pójścia do pracowni, gdzie— 
jak wie — ezeks, nań Gioconda; nie tylko czeka, 
lecz umiejętnemi rękami utrzymuje w wilgoci g li­
nę nowej, rozpoczętej jego rzeźby, nie daje zga­
snąć ogniom micza iego natchnień. I  Luoio poszedł.

Leoz przed nim poszła tam jego żona, by oko 
w oko spotkać się z rywalką i rzucić jej w oozy, 
że jej szczęście wydarła. Lecz Sylyia miłością swo­
ją i poświęceniem odkupiła to Bzczęśoie napowrót 
dla siebie. Gioconda początkowo nie wierzy słowom 
Sylyii, bo wie, co przykuwa Lucia do niej. Lecz 
siła wiary, z jaką mówi Silyia, przekonują Giooon 
dę. Z zemsty, czy z rozpaczy, chce ona zniszczyć 
najdroższy skarb Lucia, statuę sfinksa. Rzuca się 
by go rozbić, a Silyia w obronie tego skarbu Lu- 
oia przy skatuje do posągu i chce go w upadku 
zatrzymać. Leoz ciężki marmur upada i gruchoce 
jej ręce, te jedyna ręce, które Lucio kochał.

Akt ostatni nad morzem w ogrodzie pełnym 
słońca. Silyia, której lekarze odjęli dłonie, smutna 
i zbolała słucha pieśni małej obłąkanej Sirenetty. 
Nie może wziąć do pięknych rąk swoioh ni kwia­
tów, ni dziecięcia przytulić do siebie, bo nie ma 
jnż rąk. Lucio pozostał przy Giocondzie.

Rzecz tę prześliczną grano wczoraj nie najle­
piej, a to dlatego, że nie można było ról jej odpo­
wiednio obsadzić, a w niedobranym zespole nie 
dało się stworzyć tych przecudnych nastrojów, któ­
re są największą forsą sztuki d’Annnnsia. Jedynie 
pan Adwentowicz miał rolę dla siebie odpowiednią, 
to też gra i  znakomicie. Artysta ten ogromnie inte­
ligentny i pracowity, rozwija się znakomicie i wstę 
puje na coraz wyższe szczeble sztuki. Pani Bedna- 
rzewska swoją liryczną poezyą, która przenika jej 
duszę i charakter, a ■ tern oczywiście i jej wielki 
talent sceniczny, stworzyła postać, która była zbo­
lałą, nieszczęśliwą, piękną w tym swoim bólu, leoz 
ani na chwilę nie była tragiczną. Tragicznych 
akcentów nie ma pani Bednarzewska; a jak pię­
kne i miłe są jej akcenty liryczne, tak silne wy­
buchy dramatyczne są sztuczne i dlatego niemiłe. 
Nie jest winą pana Hierowskiego, ani pani Za­
wiejskiej, że nie mieli powodzenia, bowiem dostały 
się im role nieodpowiednie. Pan Hierowski nie ma 
tej poezyi, którąby należało natchnąć opowiadanie 
o ekstazach słońca w Egipcie; pani Zawiejska nie 
ma tych powabów i tych „boskich kształtów", o 
któryoh wiele i wiele mówi Lncoio, W  rolach epi­
zodycznych bardzo sumiennie zasłnżone powodzenie 
mieli p. Chmieliński, panna Zielińska i pani W ę­
grzynowa. Częśó dekoracyjna, jak też reżyserya, 
były bardze staranne i pełne najlepszego smakn. 
Reżyserował p. Nowacki.

Teatr był wyprzedany. (fm .).

Oząse ekonomiczna.
Wiedeń, 13 grndnia.

(Z.) Bnrza wywołana na targu walorów gór- 
niozyoh pogłoską o zamierzonem rozbioin kar­
telu żelaznego przez konsoroyum, które nabyło 
kopalnie i huty aroyksięcia Fryderyka na Szlą- 
sku nie uspokoiła się bynajmniej. Przeoiwnie 
spadek knrsu walorów żelaznyoh przybrał dziś 
o wiele większe rozmiary niż wczoraj Akoye 
praskiego Towarzystwo żelaznego spadły o 150 
koron, alpiny o 21 koron. Od soboty do dziś 
obniżył się kurs praskich akoyi o 313 koron 
na sztuce na 2190. Co do wrzekomyoh pro­
jektów, z jakimi nosi się owo konsoroyum, 
które nabyło aroyksiążęoe zakłady, krążą w sfe­
rach giełdowyoh rozmaite sensacyjne pogłoski. 
Mówią między innemi, że sam aroyksiążę F ry ­
deryk ma byó za tem, ażeby kartel żelazny 
rozbito i że miał oświadczyć gotowość wzięcia 
na siebie finansowego ryzyka, z jakiem krok ta­
ki byłby połączony. Ogólny zbyt żelaza walco­
wanego, wyprodukowanego w aroyksiążęoyoh 
hutach, wynosił w roku ubiegłym 450.000 oen- 
tuarów metrycznych, natomiast inne przedsię­
biorstwa, należące do kartelu, sprzedały prze- 
•zło 4 miliony centnarów metrycznych.

Z Berlina donoszą, ża tamtejsze banki o- 
głosiły, iż jnż pooząwszy od dzisiaj wypłaoają 
kupony od wszystkioh państwowyoh pożyozek 
rosyjskich, jakkolwiek termin ioh zapadłości 
jest dopiero w dniu 1 styoznia 1906. Kurs 
oateroprooentowej renty rosyjskiej podniósł się 
znów ookolwiek na 8130.

Na tutejszej giełdzie była dziś ogólna 
zniżka kursów.

telegramT J bzbglw
(Depesze porannej

Wiedeń- N. Fr. Presse donosi: Burmistrz 
miasta Opawy dr. Roohowański i poseł tego 
miasta dr. Sommer byli wozoraj u kierownika 
ministerstwa kolejowego Vrby, aby wskazać 
na to, iż wskutek upaństwowienia kolei Pół- 
noonej gminy na Szląsku stracą dochody z po­
datków i prosió go, by gminy te otrzymały 
odpowiednią rekompensatę za tę utratę udziału 
w podatkaoh.

P. V  r b a oświadozył, że zarówno on, jako- 
też referenci zajmowali się tą kwestyą i ko­
rzystnie ją  rozwiązali. Sądzi też, że takie roz­
wiązanie nastąpi ze strony ministerstwa kole­
jowego. Istnieje bowiem zamiar, wbrew temu, 
jak powszechnie przypuszczają, nie włąozania 
do kompleksu kolei państwowych upaństwo­
wionej kolei Północnej, aby, jak niektórzy są­
dzę, doohodami z niej pokrywać deficyty kolei 
państwowych, ale utworzenia z tej kolei, aż do 
upływu jej konoesyi, tj. aż do r. 1940, samo­
istnego oiała podatkowego, wskutek tego gmi­
ny, które dotyohozas od dochodów jej pobie­
rały podatek i nadal pobierać go będą. Do tego 
trzeba sgody innych czynników, ale p. Vrba 
sądzi, iż przyzwolenie to da się uzyskać.

Paryż. Parlamentowi przedłożono żółtą 
księgę, zawierającą 368 dokumentów z ostatnich 
5 lat, odnosząoyoh się do sprawy marokkań- 
skiej i do stosunku Niemiec i Franoyi w tej 
kwesty i.

(Depesze popołudniowe).
Łódź. Onegdaj i wozoraj czarne Botnie 

dopuszozały się licznych wykroczeń, szozegól- 
nie przeciw żydom. ^lilka domów i sklepów 
zrabowano. Kozaoy strzelali do burzyoieli po 
rządku i kilku zranili.

Tokio. Zgromadzenie 8200 studentów ohiń- 
skioh uohwalilo opuśoió Tokio i wrócić do 
Chin. Odpowiednio do tej uchwały 2000 stu­
dentów natyohmiast wyjeohało. Ta zmowa stu­
dentów ohińskioh wybuchła z powodu, że wła­
dze japońskie ze względu na niemoralny tryb 
życia wielu studentów chińskich wprowadziły 
pewne ograniozenia- Jakkolwiek władze wyra­
źnie zazuaozyły, że także i studenoi japońscy 
podlegają tym ograniczeniom, to chińscy stu­
denoi nie ohoą się do nich stosować i uchwa­

lili wyjechać z Tokio i założyć w Tientsinie 
uniwersytet, z którego wykluczeni być mają 
profesorowie japońsoy, angielscy i amerykań 
soy, a dopuszczeni tylko profesorowie rosyjsoy, 
niemieooy i franousoy.

Kraków O godzinie 12 w nocy, po odbytem 
w lokalu Stowarzyszenia kolejarzy licznem zgro­
madzeniu, rozpoczął się na stacyi kolei Północnej 
w Krakowie bierny opór służby stacyjnej, tj. szy- 
berów, rewizorów wozów itp. Wobec tego pociągi 
z Krakowa odchodzić będą ze znacznem opóźnię 
niem Od wczoraj juź przychodzą pociągi z pewnem 
opóźuieniein, towarowe mniej więcej z opóźnieniem 
oałogodzinnem, osobowe półgodzinnem. Zarząd sta­
cyi doniósł telegraficznie jen. dyrekcyi w Wiedniu 
o obsłrukcyi; nie przedsięwziął na razie żadnego 
zarządzenia.

Berlin. Petersburska Agencya donosi yia 
Ejdkuny z Moskwy d. 13 bm. W  Dobliżu sta­
cyi Perowo kolei Mos- wa-Kazań przyszło mię­
dzy bandą uzbrojoną, złożoną z 50 ludzi, a 
strażnikami staoyjnymi do walki, która trwała 
dwie godziny. Strażnicy musieli się cofnąć. 
Banda, która zrabowała 40 wagonów, przy 
zbliżeniu się wojska poczęła uciekać.

Berlin. Z Petersburga donoszą via Ejdku­
ny: W  dziennikaoh tutejszych zamieszozone są 
sprawozdania o rozruohaoh wśród saperów w 
Warszawie. W  Lublinie żołnierze pułku pie­
choty riazańskiego urządzili manifestaoyę 
z ozerwonymi sztandarami.

Dzienniki donoszą, że ofioerowie w Pe­
tersburgu zamierzają utworzyć związek i w 
przyszłym roku założyć postępowe pismo woj­
skowe.

Petersburg. Komendant twierdzy Kuszki 
donosi, że oaza Merw (w  prowinoyi Zakaspij- 
skiej) jest w 3tanie wojennym. Komunikaoya 
telegraficzna i Kolejowa między Merwem a 
Asohabadem przerwana. W  Kuszoe spokój.

Kada państwa.
Wiedeń. W  Izbie posłów po odpowiedzi 

ministra spraw wewnętrznych na kilka inter- 
pelaoyi przystąpiono do dyskusyi nad prowi- 
zoryum budżetowem.

Referent prowizorynm budżetowego p. S k e- 
n e ubolewa nad upadkiem parlamentaryzmu 
w Austryi. Parlament skutkiem tego nie wy­
konywa najważniejszego swego prawa, to jest 
kontroli nad gospodarstwem państwowem. Mów­
ca przypomina przekroczenia budżetu przy ko­
lejach alpejskioh i podobne przekroczenia, ja­
kich spodziewać się należy przy budowie portu 
w Tryeśoie. Wskazuje na brak władzy dyscy­
plinarnej, któraby przysługiwała przewodni- 
oząoemu Izby. Na jednem z ostatnich posie 
dzeń dwóoh mówoów równocześnie przema­
wiało.

Mówoy ciskają obelgi jeden na drugiego, 
tudzież na przedstawicieli rządu. Wobec tego 
ohwali regulamin Izby francuskiej, który przy­
znaje przewodniczącemu prawo oenznry z ozę- 
śoiowem odebraniem dyet i wykluozeniem z 
posiedzeń z powodu pro wokaoy i, obelg i gróźb 
ze strony posłów lub też ozłonków rządu. Gdy­
by stosowano u nas ten regulamin, naówozas 
nieraz połowa posłów byłaby ukarana wyklu­
czeniem z Izby, ale przynajmniej zaos^czędzo- 
noby sporo grosza na ich dyetaoh. (Oklaski.) 
Glosy z ław radykalnych: W e Francyi zda­
rzały się także bójki.

P. S k e n e :  Przyznaję to, ale takie sce­
ny trwały tam tylko krótko i energiczni# je 
uśmierzano.

Mówca ubolewa, że Izba nie potrafiła po­
prawić tego stanu rzeozy, pomimo, że żywioł 
umiarkowany, tj. właśoiciele większych posia­
dłości, należał do parlamentu. Mówię to — po­
wiada p. Skene — bo sądzę, że później też nie 
będzie gorzej.

Następnie omawia wnioski nagłe w spra­
wie polepszenia płac urzędników i zwraca się 
przeciw nagłemu traktowaniu spraw takioh.

Oo się tyczy powszechnego prawa wybor- 
ozego, to wszyscy wiedzieliśmy, że do zapro­
wadzenia tego prawa przyjść musi.

G ł o s y :  To nie należy do prowizorynm 
budżetowego.

Hr, S t t l r g k h :  Protestujemy przeciw te­
mu, żeby pan imieniem komisyi budżetowej 
dawał nam tu lekoyę o powszeonnem prawie 
głosowania.

P. S k e n e :  Główną przyczyną, że parla­
ment nie jest zdolny do praoy, były walki na­
rodowościowe. W  Morawii dowiedliśmy, śe 
można walki narodowościowe usunąć, jeżeli po 
oba stronaoh panuje poozneie sprawiedliwości, 
slusznośoi i patryotyzmu w interesie ogólnym 
kraju. Spodziewamy się w Morawii, że będzie 
tam także zaprowadzone powszechne prawo 
wyborcze na zasadzie katastrów wyborezyoh 
narodowyoh. — Mówca kcńozy, prosząc o przy­
jęcie prowizorynm budżetowego.

F. Ż  a o z e k wywodził, że przyczyną złe­
go w Austryi jest dotyohozasowa ordynaoya 
wyborcza, przykrojona dla Niemoów, którzy 
mimo to wnieśli do parlamentu obstrukoyę i 
zabili go. Czesi mają nadzieję, że Austrya doj­
dzie jeszoze do rozkwitu, oo leży też w intere­
sie narodn ozeskiego.

Przeohodząe do omawiania powszeohnego 
prawa wyborczego, mówoa powiada, że posło­
wie czescy po dokładnej rozwadze poszli za 
duchem czasu i przyjęli ideę powszeohnego 
głosowania, będą ją popierali i o nią walozyli. 
Mówca ostrzega rząd i stronnictwo przed taką 
reformą wyborozą, któraby dała taki sam re­
zultat, jak dotyohozasowa ordynaoya. Indywi­
dualność historyczna królestw i krajów musi 
być uwzględniona. Czesi też z egoistyoznyoh 
pobudek narodowyoh są za powszeohnem gło­
sowaniem, a sprzeoiwiają się waloe klas i nie­
nawiści jednej warstwy do drugiej.

Przywódzoy narodu ozeskiego mają za 
zadanie naród jako oałośó zjednoczyć i utrzy­
mać indywidualność tego narodn. Zasada po­
wszechnego głosowania wzmooui też stanowi­
sko Czechów w państwie. Byłby to parlament 
na przywilejaoh oparty w znaczeniu jak naj- 
gorszem, gdyby usiłowano nadążyć powsze­
chnego i bezpośredniego prawa wyborczego w 
tym celu, aby liczbę reprezentantów poszcze­
gólnych narodowości rozdzielić w sposób taki, 
żeby naród, który tworzy mniejszość wśród In­
dów Austryi, przez swoioh przedstawicieli w 
parlamencie stal się większością.

Walka narodowośoi nie zniknie z parlamen­
tu przez powszechne głosowanie , lecz trzeba 
wraz z tą reformą przeprowadzić gruntowną rewi- 
zyę konstytuoyi z uwzględnieniem faktu, że 
Austrya jest związkiem państw, powstałym 
z historycznego połąozenia kilka królestw i 
krajów, któryoh stosunki są odmienne. Leżało­
by to w interesie dobra ogólnego, aby sejmom 
dano taką autonomię i taką kompetenoyę, jaka

odpowiada tej różnorodności stosunków. (Okla* 
ski Czeohów).

Następnie omawiał p. B i  an k i  n i sto­
sunki dalmatyńskie, poozem zabrał głos p. 
Ch o c.

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu ko­
m isji prasowej dokonano wyboru przewodni­
czącego w miejsoe hr. Wodziokiego, który prze­
szedł do Izby panów. W  pierwszem głosowa­
niu p. Joozeyió (z Zadaru) otrzymał 13 głosów, 
p. Adam Jędrzejowioz; 11. Dwie kartui były 
próżne. Ponieważ do absolutnej większości trze­
ba było 14 głodów, zarządzono ponowne głoso 
wanie, w którem p. Joozevió otrzymał 16 głc 
sów, więc został wybrany. P. Jędrzejowioz 
otrzymał 10 złosów .

HOTEL GEORGEA
Przyjechali dnia 15 grudnia. Hr. K, Stadnicki 

i hr. W. Raciborowski z Podola. Hr. A. Starzeński 
i Dąbrówki. K. Gieński z Uwisła. J. Trzeciak i 
Dobrowolski z Rosyi. L. Cieńsfci z Okna. M. Ru- 
sanowski i W. Rudzki z Podola. O. Kaczanowska 
z Kijowa. J. Liban z Podgórza. S. Gołaszewski z
Kończak. W. Długosz z Borysławia.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
A L B E R T  SZKOWRON 

Lwów — Plac Mary&oki.
Przyjechali dnia 16 grudnia P. br. Wild-

bnrg z Cserniowiec. L. Bromiński i H. Pollheim z 
Kijowa, A. Landau z Wiednia. L. Vero, K. Spi- 
nyi, J. Bachmayer i dr. Frennd z Budapesztu. T. 
Stryjeński z Krakowa. Z. Lewakowski z Borysła­
wia, Pp. Biechońscy a Jasła. W. żelechowski z 
Hrehorowa. J Singer a Synowódzka. A. Kosaeoki 
z Rosyi. Dyr. Heller ae Stanisławowa.

HOTEL FRANCUSKI 
Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, ptl 
znrnska restauraeya z pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu.
Lwów — Plao M&ryaoki-

Przyjechali dnia 16 grndnia. N. Miąozyński z 
W. Kiozewski z Wiednia. J. Olewiński z War­
szawy. S- Jabłoński z Dorszowa. S. Brandstetter 
z Bielska. T. Siedlecki z Wasylkowa. H. Kowa­
lewska z Warszawy. K. Piątkowska z Jó-efówki. 
N. Hausenbild z Krechowic. i J. Karpińska a L i­
ska. J. Gottlieb z Krakowa. W. Ząbecki a Prze- 
nicznika. A. Solmaun z Satanowa. L . Listengart a 
Odsssy. L. Gawroński z Drohobycza. S. Zalewski 
z Krakowa. B, Lipiński z Bolechowa. S. Zaruski 
Oleska. W. Barzyko ski ą Dąbrowy. W. Kasiń­
ski z Gródka. S. Riedmiiller z Borysławia.

i a f i e » ł a n e .
ŁHjtryira ta nie pochodzi doRedakoyi, nic bierze tei ona 

za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

f dziwę 
ledynie

z m arka  
Trójkątna

O p e ra to r

Dr. Franciszek Slęk
b. I. asystent o. k. kliniki obirorgiozuej Uniw. Iwo w 

•kiego. Ord. 8—6.
P la c  B e rn a rd y ń sk i 2 s ________ ___

Dr Adam Greliński
ordynuje w chorobach dróg moczowych

od godz. 2 dc 4 popoł. nl. Sykstuska 37 I. p.

1 ■“  iu o a rd tip fy

a zy m  f f  sfcdrp ^

biełę i delikatną.
Wezpdao do nabycia.
Ostatni tydzień.

NOW Y WIELKI SZP IT A L
dlz cywilnych i wojzkowycb bez różnicy narodowośoi i 
wygnania zamierza bndoi ać kraj. Stow. Czerwo­
nego Krzyża we Lwowie. Losy na ten cel po je­
dnej koronie do oiągnienia 31 grndnia eą wszę zie do na­
bycia. G łów n e  w yg ra n e  na  żą d a n ie  w  g o tó w c e  
15.000 K ., 9000 K . I 8000 K ., ra z e m  5000
w ygr., w a r to ś c i 70.000 K . 11 losów za 10 kor. 46 
bal. łącznie sz przesyłką poleconą można dostać W do 

mu bankowym Schfłtz i C h a je s  Lwów.

Lwów 16 grndnia. (Z  izby bandlowaj).
Obliczenie w walucie koronowej.
Akoye za sztuką: Kolej gal. Karola Ludwika j>c 

490 Koron —.— dc —.—. Kolej Lwowzko-Ozern.-Jaekt 
po 400 kor 676,— do 684.—. Banku hipotecznego po 
sOO złr. 668.00 do 678.00, Akcje garbarni w Rzuazowii 
po 400 kor — 1— do -?-*■— Tow. budowy wagonow 
w 3anuku po 500 korou — 807 BmF -j d’.» hanll* 
i przemyełn po 400 k. do 200'— .

LlSty Zastawne za 103 K Banku hipot. gaiio. 
6 proo. fot. w 60 lat. z 10 proc. prem. 11160 do 000.00. 
4 i pól proc loz w 60 l&t 100 70 do 101'4), 4 roc. lot 
w 60 lat 88 70 do 99'43 Banku kraj. 4 i pół pr . loz w 
61 lat 100.76 do 101.46. Banku kraj. 4 proc. loa w 67 la- 
99-00 do 99.70 Tow. krzd. Gal. ziemskie 4 proc. (I  emi- 
•ya) 99.80 do 00 00, 4 proo. loi w 41 i pół la.aoL 99-00 
d< 99 80 4 proo. lot w 66 lat 98 6̂ - do 99 80.
m m — mmmmmzKmzmĘzrnzzmmmznmzmmmmmm

Ruoh pociągów kolejowych.
walny od 1 maja 1906 według ezaau środkowo • europej­

skiego.

Przychodzą do L w ow a :
Z Krakowa: 2.31*, 1.30, 8 .4 0 * . 6.00, 8.60, 6.25, 9.60* 
Z Bzeizowe: 10.85.
Z Pedwołoozyzk (na dworzac główny): 2 .3 0 , 7.20, 11.56. 

5.60,10.20*; na Podzamczu : 2 .15 , 7.00, 11.B4, 6.16. 
10 02*.

Z Ozerniow.ec: 12 2 0 *. 1 .40 , 6.10, 6.46, 9.10*
Z Kołom yi: 10.06.
Z Stanisławowa 8.05.
Z Rawy i Sokala: 7.60.
Z Jaworowa: 8.18, 4.82.
Z Sambora: 8.16, 1.60, 9.20*.
Z Laweoznego 7-29, 11-45, 10-50*.
Z Tnohli 3-46 (od 15|6 do 80|9).
Z Bełżca 5-00-

Odchodzą ze Lw ow a :
Do Krakowa: 12.40*, 8  2 0 , 2.00,4.15*, 8.86,6.85*, U .00* 
Do Rzeszowa: 4.10.
Dc Podwolociyek z dw. głów.: 2 .0 0 ,  6.80, 10-56, 9.00*, 

11.05*; z Podzamcza: 2.13, 6.48, 11.15,9.28*, 11.94*. 
Do Ozerniowiac: 2.01*. 2 -40 , 6.15, 9.20, 10.40*.
Do Stryja: 11.10*.
Do Rawy i Sokala; 7.80*.
Do Jaworowa: 6.66, 5.68 
Do Sambora: 9.00, 4.20,10,55*.
Do Kołomyi i Żydaosowa: 5.50.
Do Praemyśla, Ohyrowa: 10.06* (•<! 1/6 <ie *1(8)
Do Ław ocznego 7.90, 2.65, 6.25*,
Do Bełżca 11.10.

U W ags . Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
tłoztami; pociągi nocne oznaczone zą gwiazdką. For* 
nocna liczy zią od godz. 6 wieczór do 5 min. 59 rano.
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Smutne następstw a.
(Z francuskiego.)

(Ciąg' duli*y).

— Matko — zawoła-l Stefan z rozpaczą — 
Jiaor ;o skazujjs* nas na torturą meoznego 
oczekiwania ?

— Wiecznego ?„. Synu mój, na świeoie n;o 
wieoznem nie i esc... a uczucia taz mloaej d ie- 
weozzi, jak Eleonora...

— Nie sądi, aby s’ ę kiedykolwiek zm m ily! 
An i ja. an' ona zoohaó się nie przestaniemy.,, 
nigdy, nigd !

— W  takim razie, czekajcie! Gzemui się 
obawasi działania czasu, a^sro esteś tak pe­
wien Eleonory i siebie ?

Powątpi swanie pani de For&y zabolało 
bardzo Stefara.

—  Przysięgam oi matko— rzekł urojzyioie — 
i i  Eleonora będzie moją, albo niczyją.

Oboie byli bardzo bladzi Matka patrzała 
na aj na badawozo, jak gdyby chciała wymie­
raj ń głąbią jego nozu-ia. Po obwili namysłu 
znowu głon zabrała.

— Miałam zawsze wiele sympatyi dla Eleo­
nory — mówiła — a od pewnego czasu żal m1 
je j serdecznie. "Wydawała m" się łagodną, ko- 
chaiaoą i nieiHnra. tr*se jej zarknció t.o telko.

i i  ma matką niemoralną i bezboiną: ojoieo je j 
jest człowiekiem prawym, szlaobctnym, lec:: 
niestety, obojętnym na rzeozy w ia ry ; \rplyw 
jego nie mógł przeoiwwaśyó złego wyrokowania, 
jakie te dzieoi otrzymały. Zgubi e jego skutki 
ujawniają sią ju i na synn. Eleonora aotyon- 
ozas, dr ęki poczciwe i naturze, czyli raozej 
dzięki łasce Bożej, pofcos tał a czystą i nieska­
laną— To też ośwru izam oi z góry — abyi 
nie sądził, i i  jestem okrutną > niesprawiedliwą— 
jakkolwiek sumienie nakuzuje mi opierać sią 
z ułyoh sił temn małżeństwu, któreby nas po- 
łąozyło z rodziną zbuntowaną przeć wko Ko- 
loiołowi, z rodziną, której przyzwyczajeniu, za­
miłowań nozao *, sprzeozne są z natzemi, to 
jednak, po lataob próby, na iau prawo po­
zwala mi wystawić syna, gdybyś .eszoze trwał 

j przy tych samyob *amiaraoh, poddam sią... 
j Uozyniwszy wszystko, oo było mej mooy, 
j  nie odtrącą tego biednego dzieoiąoia, przyjmą 
: je za swoje... Czekaj zatem i bądź mi posłu- 
: sznym.

Stefan słuchał z tłnmionem wzburzeniem. 
! — M atio — rzekł, gdy umilkła —  Eleonora
je  wszech miar godna być twoją córką... Przy 
rągam oi, Ze żoną moią bądzH

To rzekłszy, wyszedł złamany, zrozpa- 
' ozony.

A U .

Upłyrą'o kilki, tygodni, w oiągn których 
nadaremnie usiłował dostać iią do domn p. Mu 
ret, rw e t Par. sł był zawsze nieobeonym, ile­
kroć pytał o ntego.

)a ostatniej rozmowy pani de Foray ze 
Stefanem matka i syn unikali sią nawzajem.

| Biedny Stefan dnie ode spędzał na bez­
owocnych rozmyślaniach i żulach, nie mogąo 
sią z n i m  troskami swemi podzielić. Praoa 
mn odżyła, wwielk:’e rozrywki były mu wstrą- 
tnemi.

Po pewnym ozasie żądza zobaczenia E le­
onory zamieniła sią n niego w gorączką, w ro- 
i » j  opątania. Codziennie kołatał do drzwi p. 
Mnret, pewien z góry, i i  nio nie wskóra, lecz 
nie mogąo sią oprzeć pokusie spróbowania 
szoząicia raa jeszcze. Z  poosątkn powstrzymy­
wała p_ obawa, aby nie być natrętnym, i wstyd 
przed eło^iwymi uśmieszkami służby, lecz ; to­
tem stał sią na wszystko obojętnym.

Pewnegu dnia wreszoie, na jego pytanie 
o zdrowi z Eleonory, zamiast codziennej odpo­
wiedz : „pan. »nkb jest osłabiona i państwo nie 
p rzy jm u j nikogo™, słntąoy drzwi przed nim 
otworzył i rzek ł:

— Pani de BourJier kazała pana prosić.
Pijany radośuią, własnym uszom nie wie­

rząc, szedł za służącym, który go wpro1 adził 
do salonu.

Po chwili uk. "ula się liinynfea Anna

przejma, pewna siebie, ozująoa dobrze, że wo­
la jej jest w domu tym prawem.

— Ah ! Jrogi Stefanie! — zawołała, ręce do 
n go wyoiągająo — wieki już, jakeśmy sią nie 
w id zie li!

— Upewniam panią, że...
— Tak.,, wiem... to właśoiwie nie twoja w i­

na... Przychodziłeś bardro często...
— Coa^-ennie prawie... byłem bezwstydny, 

lecz tłómaczy mnie rozpaoz...
— Roz na' *!... Istotnie jesteś zmieniony...
— Mniejsza o to... Jakże sią oznje Eleono­

ra?... przepraszam... panna Eleonora.
Lekki uśmiech zarysował sią na twarzy 

anąynki Anny.
— .OoLrze powiadasz: panna Eleonora, to 

brzmi daleko właściwiej... wśród zmienionyoL 
warunków...

— Zmienione warunki ?... Co pani przez to 
chcesz powiedzieć? Nie rozumiem...

— Oh! przeciwna... rozumiesz doskonale... 
Wszak me wyobrażasz sobie, te od sześom ty­
godni nie mogłeś tu sią dostać przez knprys 
błużąoych jedynie lub też przez niefortunny 
sbieg okolioznośoi ?...

— A  więo.. j«s t to...
— Niestety: tak, jest to rozkez z góry— cóż 

choesz, mój drog’ , Eleonora wy/osła już na 
pr.nnę skońozoną, położenie je j bardzo przy 
kre... d/ailiwe... Musi koniecznie wyiió za mąż
jak o&iprfirte.p!... Oroś.. t,v jesteś przeszkodą do

o mo/ie i

jej małżeństwa... Jbfocłin oią... ozy też wyobra- 
żi sobie, że oią kooha, oo ns* , sdno wychodzi. 
Ojoa jej nastrnawiało estatniemi czasy, że po 
każdem widzeniu sią z tobą est dziwnie wzbu­
rzoną, a to tak daleoe, że dostaje gorąozki, to 
też — dodała pani de Bourdior z uprzejmym 
uśmiechem — kuzyn mój uznał za stosowna 
położyć koniec tym d 'eoinadom...

— Dziecinadom!... A leż tu chodź, 
je j iyoie.

Kuzynka Auna uśmieohnąła sią nawpół 
pobłażliwie, nawpół drwiąco.

— Zakochani —  rzekła — miłośo swą tra­
ktują zawsze, jato kwestyą żyoia lub śmieroń.. 
Mówisz cc z najleoszą wiarą, tak jak i inni. 
Moje dziecię 1 nie chcą bynaimniei sprawiać oi 
przykrości... Przypuśćmy... przypusómj wszyst-

o, oo zechcesz... i do czegóż nas to doprowa­
dzi, skoro — daruj mi, iż potrącam o przed­
miot, o którym mi sam nie wspominałeś — do 
ozagoż nas to doprowadzi, powtarzam, skore 
nie jestei w możności ożenienia sią z Ele­
onorą ?

— Istotnie, matka moja sprzeon i* sią temu 
małżeństwu.

(Oia,*r dalszy nastąpi)

U * u d « i  w i n  i a e i u a i e i d *

Ludwika Ju liu sza Stadtm iillera
pr-szy pl Maryucalm 5, Hotel Fruucuski.

i W ina szampańskie, Pommery, Veure, Cliąuot,
P '■ Moet &  Chandon, G  H ,  Mnmm &  Co i inne.

i  ««.  “A P E N T A ” I

Skład a :  R u d o lf Weinreba wa Lwowi#, równiai do nabyuia we w nsyażkioL 
aptakaeł i handlach wody mineramej

a. f  ..
Nlarya i 1 1 Muszahta

żona port-.yira Banka kraioweg- 
po Jłaffic. a ciąikiej ohorobii, z.opatrz na Iw 1 kra r-intami usnęła 

w Pana dnia 14. grudnia 19U6 roku w 35 roku żyoia.
Obrząd pograć bo wy odbędzie z.ę w sebotą dnia 10. grudnia 

19f6 r., o godzili# 4 po południa i  m i przedyjgrzebowego pn y  
ul. Kochanowskiego 1, "14 na cmentarz Łyosakowski, na który «tr«- 
akany aiąż i Bodaioe zmarłej — krewnych przyjaciół i pobożnyoh 
•krs.żoian aaprasaaią.

Lwów, dnia 14 grndnia 1906.
.OONOOHDI4.“ A. KurVowaV: T,w ' w ql. Sobieskiego 1. 10.

Katarzyna Reginalda Bauer
żona em. kontrolera dochodów nieatałyoh i aio tra I I ]  Zakcna 8sd.tr 

żw. O. Dominika.
po długiej i eiężkiej ałabo-ci amarl v  ciwartel dnii 14. sruinia 

1906 w 70 roku żye a.
Bksportacya zwłok odbędzie aię s domu żałoby przy ulicy K>u- 

piarzkiej 1- 8 n<- omen-ara Łyczakowski, w zobotę dnia 16. grudnia 
b. r. o goda. >/,4 po południu, — na który w smutku pogrążony 
mąż kr«wnych i  znajomyoh zaprasza.

Lwów dnia 14. grudnia 1906.

„ OON OOBDIA * A. Kurkowa'.i, Lwów ul. Sobieskiego 1. 10

Z n a c z n ie js z y  o b it a . *  g ru n tów  ł ‘/» Pr*y ni Gródeckiej w 
łoże lub parcela-ni nitychQia*t ua sprzedaż. Biiż.zej wii. lomeżoi uosieli 

A d w o k a t  D r . Z y gm u n t L is le w lc z ,  L w ó w
A  ad cnicza 33.

Lpr. 1167/05,

Ogłoszenie konkursu.
Prcjydjum  Magistratu kr. st miasta L »o w a  rczpiauje ninle-* 

taem konkurs:
a) na jedną posadą adiunkta w IX  ranaze;
b) oruz na dwie posady asystentów technicznych p n y  miej. 

U rzędu  te bud. w X  randze etatu urzędników miejskioł
Obiegający sią o posady powyższe, jasją wykazać:
1. że me przekroczy! 40 /oku żyo:a,

U  a. że Bą obywatelami austryaokimi,
J 8. żyoio nieposzlakowane oraz przedłożyć świudeotwr z 3 egsu- 

minów rząaowyoh z użońozonych ntuk teohiioznyoh bądź na poli- 
teohnikaoh austryaokioh, bądś na równorzędnych zakładaoh zagra­
nicznych. 3  .

Kandydaoi na posadą asystentów teohmoznyoh wuini ■ ykaztó 
świadectwami nkoAozenie nauk tschnicznjoh w iznale Inżynieryi, 
gaś kandydaoi na posaaę adiunkta w dziale architektury.

Podama n*ieżjoie udokumentowane i ostemplowane, należy 
wnosić do Prezydyum Magistratu król. stoł. xn. Lwowa w terminie 
do dnia 16 styoema 1906.

Lwów, dnia 10. grudnia 1906.

Z  P rezydyum  M agistratu  k r . st. m iasta.

U l i c h a l j k i  m. p.

Za bezcen.
1 zsklaoka do wM j  z l" 'ił« ■ 
go szkła picrwzsaj io. ty 41/. 
ot. tuzin 54 ct. 1 iz) .an ł  
do wody ■ f  laczkiem 6 ct 
tuzin 73 ct, 1 kieliszek do 
wint 12 ot. tuzin 1.44. 1 ki >
li.zak do wódki 10 ct. tuzin 
1.20. 1 .alert porcelanowy 
stołowy 12 ot. tnzin 1.44. 1 
taien porcelanowy deserowy 
9 o i tnzin 1 08. 1 filiżanka 
do herbaty malowana w pię­
kny deseń 26 et tuzin >łr. Ś. 
1 kompletny terwiz stołowy 
na 6 osób malowany w kwia­
ty (20 sztuk rłr. 7.60, :że 
i słocony po słr. 10.— i 13.—

sprzedaje

; -te

i r:

% * £

T A D E U S Z  O  i C O R N I C  K.I
magazyn porcalany 1 uk a we Lwowie, ulica Halicka I- 4.

■te, -V. ■ ■■ i i ' - , a .  ^

S k o r o  d z i ś  m i ę s o  p o d r o ż a ł o ,

dobrze jeet wiedzieć, że kaid_ zupa pr?y ządzona na samej wadv.e z tłuszczem i jakimikolwiek dodatkami (oiastem lub t. p.) staje się w ’ ednei ohwili zadzi. iujaco 
dobrą i silną w smaku za dodaniem odrobiny p rzy p ra w y  MaggCogo,

ssjj&i, an i Kasąąet

W  111 z i groden artą lżona komfor­
tem ze wzzyztkiemi możliwemi .ygoda 
mi do zprie lania 12 wolnyoi lat. Po 
tr.ebc'- .otówka 14.001 guldenów Wii. 
domoio Biuro Dzienników Plokna Lwów

Troczytiskiego fabryka
Lwów, uL wredry polem, wyborne cukry 
detorowe nndziewane najlepasemi masa. 
funt 60 ci. czekoladek 1 sir. karmelków 
40, herbatników 60, . nkierków ozdo­

bnych na drzewko , ił.

9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
W  apr w a c h  losów  płozimy sko- 

zyzti.ó z naszych uuug. Sprzedajemy le
iy  t#kie na i płaty miesiąc-zne. L-o»g za- 
•tawione wykupujemy i ud.ztąpąjs nj ja 
na spłaty. Prózimy zażądać nai teg i  ka­
lendarzyka banko n-ego. Który rot >j łamy 
bezpłatnie Knpuu i zpruodaż eraktów i mc 
net. cłlOtZ I C h a je a  Dom bankewy 
we Lwowie, pl. Maryaoki 2.

oeoooooooo000000000
Doat o. k. kliniki okul. we Lwowie

jppgumił Pirkel
oplyk-foó' hniiik Akedemloka 6.

W y b o rn y  m ió d  a« .. >wy kuracyjny 
po t kor. r irj az* miodoborów po 6 kor. 
6 ) hal. aa 6 klgr. franoo. Miód w pic 
strach 1 kij 2 kor. Własna p lieka. 2> 
blasaa i  ai rr cam . 00 hal. 1 r . ismrld
o miodzie dermo. Kot-ZOtilOWlC^ em. 
nauce. Iw > n c z a n y .

O jeden dom dalej
przeniesiony, obecnie A k a d e m ic k a  8 . 
Lwów, złotnik Jan  W o|tyoh  polece na

gwiazdkę
praż yozne pedarunki.

Poleea ?e najtaAzsyah eenaoh lornetki 
teatralne, polon e, owikiery, okulary ze 
szkłami fraueuikiemii wszi kit inna arty 
knły ityozne. Załatwia zlecenia z pro 
•lnuyi. Zav'ada dzwonki elektryczne, te- 

lc.Any, gromochrony itp.

Dripalij tamli ioilat
kuracyjny o Ma lult k i zł. 3 ,BO, 
,>ół 1.8 0 , w ró 1 r t  poleci ban 
del Leonard*! 3 oleckirgo wt 
Lwowie j I. Batorego Z. Wyayłka 
od 2 butelek do ka tde| mio|sco- 
woóci.

Skdf|jełki, Pończochy damskie
I dziecinno letnie i zimowe w najle 
psz v i gatnnz ich po : naoh niskich 
leoa W. Sedls czek Lwów, Plac Ka

pitnlny 8.

Spluwaczki
'lyzieniozne. klositty poleca Pr. Chla* 
dok handel wyrobów żeL, metal., Lwów, 

Bynek 45.

Sc iirudera  
patrony likierowe

Jul. Schraderaw  F e u e rb ach -S tu ttg a rt 
Nąjlcpezr I *ajT3cjonaliilójsdy 

Ś ro d e k  do B ftm o d z le la e g o  p ra y -  
ip ó w a h łŁ n ła  l i k i e r ó w  w  d o p ią . 

łT n s p e k  W j-a y l-  ^a .i; n is
główay "kład (*1» Austro-Woeie 

M. Msi*,,,-, Wlidnń ITI/J 
si Immarkt 1.

Asteryati do robót ręcznych, luty 
nioiane i wołiiiane, kanwy Congrest, 
włdo; ki wełny jo robót drutuwych 
i szydełkowych, Bawełny 0. M. C. 

Złoto prawdziwe łyobskle
poleea najtaniej

Fertyaaiid GUTTLER
ul. Halicka 20.

Próbki damo i o płatnie.

Wi Lw ow ie: n A. Hhbnera. R/n. k gł.

Olbrzymi wybór
kar tonaży i bombonierek oras at -ar ó * 
i kossyomków do napeónianiL oakrami, 
bardzo stosowne jako podarki przy ka­

żdej okazyi, polem.

H. T r e t e r
parowa febr erekolady nl. Kopernika 8.

Na myszy polne
T ru c izn y  na m yszy polne
Gałki tosterowe 
Owies itrychnino #/, obłnskai y, 
Koskol krującj tylko myszy, nie zzko 

D iw j , dla innych zwierząt, 
Pszoalea sLryohinaowa 

wyrabia

Uowska fabr, ebenrez, „Tlen"
Przy zamówieniu należy io łąosyi porwo- 

lenie władzy politwca

Dr. UHMY

płynló
Dojkonale odółussezL i od­

każa skórą, sepebie, a
wypadanin włosów, __
i  *m< >nL ich porra.. Do 
nabj cia w nas bnibj- 
ssycŁ apsekoch, drogue- 
r/aoh i zklalacL perfum 
Główne składy: — we 
Lwowie łtey, Mikolaseh; 

« Krakowie Beim.

Nowość!
dl*, amatorów wypalania
Baeżbo-wj pałanie (Tleibrand) 
Przedmioty do tegoż wypala­
nia w wlelLlm wyborze ni 

składzie n

Alojzego Hflbnera,
wa Lwowie

0 OOCOO0OOOOOO

Bajeczyiie
tanio!!

I szklanka do wody z białego [szkła 
pierwszej sorty tylko 4 ‘/s >fc tuzin
Bd- -t.

1 tsklanza lo  wody z paskiem matowym
tf nt., t i »in 7 2  ot.

1 kialiłzek do wina 12 ot. tnzin t '4 4  
kielissrk do wódki 9  ot,, tnzin 1'OS.

1 karaft-a do wo-y 3 5  ot.
1 garnitur kompotowy na 6 osób tylko

1 *35
1 serw s do herbaty s i l  osób tylko

2  BO.
1 serwis szklany na 6 osób tylko 1 9 0 . 
i kompletny serwis porcelano -y, st łowy, 

biały na 6 o ób tylko 4  4 6  
L kompletny serwis poroplanowj łtołow - 

s deicoracyą w kw atyna 0 osób tyiso 
O S O .

Powyźsse prsedmioty naby ̂ aó można w 
powaaeehnie i  tanioiol i dobroci snanem 
źródle dla porcelany is sk ła t.j. w handlu

Kazimiera Lewickiego
o. k. Nadwornego dostawcy

Lwów, plao Maryaoki liozba 10.
(dawniej Trybunalska).

OOOŁOOeOOOOOO

«Lwowska fabryka chemiczna „TLEN1
L W Ó W  — Z A M A R S T Y N Ó W

wyrabia i pj.ee.

Mydła toaletowe
od nąjtańssyol do najwykwintniejssyoh nienztąpująoo mydłom aagraniosnym. 

Perfumy z naturalnych wyciągów kwiatowych,
Wodc. kolousk zwykła kwn ,to~a i angielska 
Puder „Enniee* w t> kolorach,

A*ramwnt hsuoel-.ryjny,
I t  airant kolorowy , 
rarb f do stampili,
■ma lo klejenia.

Płyn do wy rabiania plam,
LrocOki opatruiiUowe,
K ąpielj s kwasom w*glsrym  4 la Nauheim 
Kąpiele balsamiozno-boro rinowe

Nabyó moina we wszystkicn znaczniejszych aptekach, drogu- 
eryach i sklapach galanteryjnych.

Prospekty i cenniki franoo i gratis.

Śliozna, dobre, tanie podarki i ozdoby

Na Boże drzewko
- —    własnego wyrobu

polec

największa w kraju parowa fabryka cz?- 
 kolady cukrów i herbatników------

Dr Jan Rucksr i Spółka
= =  Lwów, Karola Ludwika 3. =====

Zlecenia z prowincyl odwrotną pocztą.

W yroby Złote i srebrne  
Zegarki genewskie

Srebra firmy „OB. BTOFC.B i Ska 
poleea, oras nskuteosnia wszelkie 

repera f  t i samówiema

e. Ni. BECR
długoletni wapó«p-aci -n ik  t/łuj 
firmy J. Ostrowski i J. Strseleoki. 

Lwów*, Akademicka 4 .

szwajoarskle brzytwy z ostrzami 
do zmiany

są światowej sławy dle -wojej lieprze- 
ioignionej dobroci, prsedniej jakości

R Ę K A W I C Z K I :
we wsiystkioh gatunkach, oras 
------------ wielki w y b te ------- —

G O R S E T Ó W :
poleca

Fabryki rąk-wiązek
CZERNICKI &OLSZEWSKI

Lwów,

RYNEK 21.

M oignionej aooroi , przedniej jskosci i 
oewnoici. Ponieważ najlepzze, prsito naj- 

““ tańsza! Pełna gwaraneyat Tysiąc . 
poświadczeń U' ,zań ualsży d< kładoie 
Ina marką gwaranoyjną , Arbens11. “ngrc i 

fabrykanta Aó. Arbenz Losanne 
Sswsjoaeya. Wa Lwowie w spr-edaiy: 
8. PialeoV główny nognzyn Antoni 

Halski plao Męrj t

Fasy
lite, ryoerekle, guozy szplnki, ka 

raóele w wielkim wybo/za
J .  D ą b r o w s k i
Hetma&8l£& 4 . Lwów.

Zegary
zegarki z pierwszorzędnych iwla- 
towyoh fabryk, naj\ ąkszy skład 

w Óalioyi u
J. dąbrowskiego

H e tm a ó ska  4. Lwów.

Już
nadnszły najuowzze wzery do 
m a l i  i r a n la ,  które wypozycmC  

m ożna u

Alojzego Hubnera
w e L w iw le , łynek  3 8 .

Odznaczona 3. nim. medalami.
Pierwsza krajowe

1
M ieczysława

J aniszewskiego
LwAwr. Ul. Szpitain - I, 30.

Prsyjmnj# samówienis. na rrgany nowe, rakon 
strukoyi i  strojenia. Fortepiany i pianina, skór­

kuje i stroi.
Liana podsiękowa . tak ss ustawioke już or­

gany, jakoteż i za re^onstrakoy.
Gotowe harmonie eą stale na skłi-dzla

iT su jlz  p z iz©  x o d .z a . je

ił1 -1 €? 1 m
jakoteż w wielkim wybrną

i e l i z n ę  s t o ł o w ą
poleca po nitikioh canaoh

HANDEL

J a n a  R J e dla
w© Lwowie

 ----- ; Na żądanie poa rłam zzozsgłłowe cenniki. . ....

'11
i

Pabrjka mozaiki szklannej

Prof. W. EKIELSKI i A. TUCH
Kraków, ul. Wolska 36.
Najpiękniejszy podarek.

O zd o l:  k a ż d e g o  p o k o ju !
nabyó tanio 8.00'i dywanów ściennych i 11,000 dywan-

Prsy ewiniącii- fabryki udało n i sią 
- - przed i lik . , tak ie  je-

stam w możności sprzs- < lu rn 7t l  (* chenillo) duo
daó wspar-ały ”  y  W  ew  82  oydwóuh stro-

naoh jedna. ' o piąknyol t-w tty u a --z  oh 10 <■ S z e r o k i 2 0 0  e tm . d łu ­
g i, o powabnyol deseniach i lew, sarny, pawie, łahądsic, jelenia, kw.aty eto.

po złp. 2.50 za zajlczKę.
Snosagólnia poleea sią gdsie jest wilgodne miorakame, gdyż dywany t są grubs

i prsepnss i za ją wilgoci.
P*«jkn© d yw an iki pr*ed ló^ka

|SC* tylko po 70  Ct. sa aa tuką. —_eę

Juliusz Boitasch, Wiig, Ir. łi, lonn.
Jeśli sią zis lodaja, przyjmnie i iw napowrót bez ttadnośai i zwraoa /ianląds

Redaktor oJpowiKUudn? W aO łbW  H tasłoW Sk l. Papier % fabryki Bntc. FiałKowskioi Z diBkMni' E. Winiarnii.

i

07410189


